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Kryzys demokracji
Kraków, 21 mają.

Wyptulki warszawskie z 12, 13 i 14 maja, 
oglądane przez pryzma, pol.lyki europej­
skiej, są jeszcze jednym —  tylko tragiczniej­
szym niż wszystkie inne —  przejawem głę­
bokiego kryzysu całej demokracji współcze­
snej.

O tem, ze demokracja współczesna prze­
chodzi ciężki i niebezpieczny kryzys, wie­
my od dawna. Najlepsze umysły dzisiejsze 
biedzą się nad jego przezwyciężeniem. Na- 
razie jednak trudno mówić o przerwy cięz°- 
niu kryzysu, którego ź r ó d ł a  nie są rozpo­
znane, na którego g e n e z ę  istnieją naj­
sprzeczniejsze poglądy i zapatrywania. Kry­
zys demokracji —  to problem, ogromnie za­
wiły i skomplikowany, a przytcm problem 
ftietylko teoretyczny, ale w wyższym jeszcze 
stopniu praktyczny i polityczny, stający na 
Jkażdym kroku w ccdziennem życiu państwo 
wem. Możliwe, że wojna światowa, która 
podminowała do głębi i zrewolucjonizowała 
stosunki polityczne świata, problem ten 
zrodziła, pozostawiając go do rozwiązania 
czasom powojennym. W  każdym razie, o ile 
nawet problem ten istniał już przed wojną, 
to wątpliwości nie ulega, iż woina spotęgo­
wało go i w niesłychany sposób zaostrzyła. 
W stsk  tylko W związku z przewrotami wo 
jennymi da się wyjaśnić geneza bolszewizmu 
(nie komunizmu!) z jednej, a faszyzmu z dru 
giej strony. Historycznymi dowodami i zara 
zem przykładami na to, co nazywamy kry­
zysem demokracji, są Lenin i Mussolini. -  
Obaj rozwiązali problem demokracji i par- 
lam en tary z mu w ten sposób* że zasuspendo 
wali znWH i usunęli zrówłio parlamept jak 
i demokrację, O celowości tego „cesarskiego 
cięcia ' tu nie mówimy. Mówimy tylko o ta­
ktach.

A  oto ciężki i z każdym dniem zaostrzają 
cy się kryzys demokracji wybuchł w Polsce 
w cale pełm i tragicznej grozie. Objawił 
śię w jaskrawem świetle krwawych wyda­
rzeń warszawskich z przed tygednia. —  a
i-». z domaga się swego —  bodaj tymczaso­
wego, bodaj połowicznego — załatwienia.

Miarą tragicznego wprost zaplątania się 
aetiiukracji polskiej na manowcach myśli 
politycznej, miarą zagubienia przez nią ja­
ki* jk( wiek busoli ideologicznej w wirze te­
raźniejszości polskiej i ogólnej _  jest" jej 
stofunek do marszałka Piłsudskiego. Czego 
chciał Józef Pi .judskf, ruszając z wojskiem 
na Bt.wcj^r7 Wstrząsnąć sumieniem całe­
go narodu! Zaprotestować przeciw temu złu, 
» ir*xrw państwie wszechwładnie się rozro­

sło! Nie mamv żadnego powodu, nie wie- 
rtyć  Piłsudskiemu, iż te jedynie i takie bjiy 
jego intencje. Wprost przeciwnie, gdyby na­
wet r,L*udski twierdził co innego, to czyny

So dowodzą ponad wszelką wątpliwość, iż 
owiek ten nie dąży do zagarnięcia w swe 

r*ó* władzy politycznej. I czyny te jeszcze 
■aJedno wskazują: że PiliudJtf jest wielką 

hłstoi yczną, postacią na miar* Fi- 
djaaza, ideowcem najczystszej krwi, w świe­
ci* dzisiejszym niemal jedynym bohaterem 
romantycznym stworzonym wręcz na to, 
aby wokół jego skroni urosła cudowna ie- 
ig*a« *  -r- legsmift, która karmi serca j du­

sze całych pokoleń, —  że jednak Piłsudski 
nic jest — politykiem. Dla dzisiejszego po­
kolenia demokracji polskiej —  i dem okra.ji 
w Polsce —  jest to z pewnością nieszczę- j 
ściem Dla Piłsudskiego jako postaci histo- j 
rycznej jest to z pewnością wielkiem plus, iż I 
me umia on paktować z życiem politycz- 
nem, wprządz się w kierat przywódcy lewi 
cy polityczno-społecznej, Zawierać ta wszyst 
kie małe i wielkie kompromisy, które w po­
lityce są konieczne, bez których polityka by 
łaoy wszysikiem innem, tylko nie .— poli­
tyką.

Taki jest Piłsudsk A  lewica? Lewica 
pcha go w objęcia —  d y k t a t u  r,y!

Nie wartościujemy, nie mówimy: źle lub 
dobrze, konstatujemy tylko fakty.

Może będzie i lepiej, gdy ponad kłębowi­
skiem zwalczających się, do żadnego czynu 
niezdolnych, impotentnych parlyj stanie 
człowiek o moralnym autorytecie Piłsud­
skiego. Może Ale mówimy tu przecie nie o 
sanacji na metę kilku miesięcy czy nawet 
lat, lecz o d e m o k r a c j i .  W sz«k i Musso­
lini oznacza na krótką metę pewną sanację 
stosunków włoskich Ale Mussolini icst 
śmiertelnym człowiekiem, natomiast era le­
go rządów oznacza zachwianie idei demokra 
cji i wolności politycznej we W łoszech na 
długie dziesiątki lat.

Wołanie o dyktaturę jest czasem hastem 
wygodnem i może nawet chwilowo zb a w i*  
nem, tle —  czy jejt to hasło d e m o k r a ­
c j i ?  Czy można wogóle formować hasła 
polityczne pod kątem widzenia j e d n e g o 
człowieka? Z pewnością można! Tylko 
kwestja, czy może to czynić ■— d e m o k r a

c j a ? !  Wszak analogicznie postąpiła swUff# 
Czasu endecja, spaczając —  z obawy prżnJ 
tym samym właśnie człowiekiem! —* k oastf 
tucję i nie dopuszczając do silnej władaj* 
Prezydenta, za co ją losy tuk surowo ob «w  
nie ukarały.

Jeszcze raz powtarzamy: nie występujemy 
ani za, ani przeciw dyktaturze Piłsudski** 
go. W  chwili, gdy państwo' broczy senłeca* 
ną krwią tylu swoich niewinnych synów, tt# 
dno stawać na stanowisku doktrynerskiem. 
Powirdamy tylko: wełanię o dyktaturę nią 
jest hasłem demokiacji. A  ponieważ woła* 
nie to mimo wszystko się rozlega — ze stro« 
ny lewicy, socjalistów, monarchistów („Sło­
wo ‘ wileńskie), a nawet (niewiadomo ę  ja­
kich motywów) ze strony pewnych kół prai 
wicowych —  przeto wynikałoby stąd, że 
wogóle niema w Polsce demokracji w  iito - 
tnem, rzeczywistem tego głowa znaczeniu,

I tu wracamy do punktu wyjścia: dfc k r y  
z y s u  demokracji. Zdaje się, żc polega kry­
zys ten na tem właśnie, iż demokrację trze­
ba dopiero t w o r z y ć  i w y c h  o,w,y,w,*.ć. 
Brak prawdziwej demokracji w Polsce do­
prowadził bowiem do obecnego stanu rze­
czy w państwie, brak demokracji pozwolił 
na rozplenienie się i rządy Chjeha-Piuita 
i wszelkiej innej reakcji. Rządy reakcji wy­
tworzyły zaś stan rzeczy nie do zniesienia. 
W rzód pękł. Rozciął go Piłsudski.

A le Czy Piłsudski potrafi zastąpić —  dc.no 
krację polską?

Oby łaskawe nieba sprawiły, aby feni 
człowiek —  który jest bohe terem i roman­
tykiem a nie żadnym „demokratą", .leade­
rem'' partyjnym i „szefem** klubowym —  pu 
trafił spełnić zadanie przemocą mu narzuć# 
ne, a naturze jego z gruntu obce —  zadani# 
wychowawcy demokracji pobkicj i demokra 
cji w Polsce! W. B.

Stronnictwa lewicy wysuwają oficjalnie
(Kandydaturę Piliudjkaego na Prezydenta Rzeczypospolite!

(Telefonem od naszego korespondenta) •
Warszawa, 20 5. Sin Na dzisiejszym po­

siedzeniu stronnictw lewicowych powzięto 
następującą uchwałę:

Zwycięsko zapoczątkowana przez mar­
szałka Piłsudskiego walka o moralną sana­
cję życia publicznego zogniskowała całą opi 
nię Polski pracującej w wysiłku do pełnego 
zrealizowania zasad demokracji i sprawiedli 
wości. Zdecydowaną wolą najszerszych mas 
ludu pracującego jest powołanie Józefa Pił­
sudskiego na stanjwibko Prezydenta Rze­

czypospolitej,
Podpisane stronnictwa postanowiły 2«  

swej strony uczynić wszystko, by woli spo­
łeczeństwa stało się zadość. Natychmiasto­
we rozwiązanie sejmu i rożpisanie nowy cji 
wyborów uważają one za niezbędny waru­
nek uzdrowienia życia publicznego Polski, 

Warszawa, 20 maja,
Polska Part ja Socjalistyczna, Wyzwo­
lenie, Stronnictwo Chłopskie, Klub 

Pracy.

Rokowania lewicy z mniejszościami nar.
w związku z i  Zgromadzeniem Nar odo wem

Konłwrwhcja s Kołem Zyalowsklom.
(Telefonem «d ha*ze$o korespondenta)

Warszawa, 20 5 (Sin) W  sejmie rozpoczę­
ły się w  zwlążku r wiadomością, iż Zgrotna 
dzenie Narodowe odbędzie się dnia 28 wzgi. 
29 bm„ rokowania PPS z całą lewicą w rpra 
wie uzgodnienia stanowiska lewicy i mniej­
szości narodowych w  stosunku do Zgroma­
dzenia narodowego i sejmu, W  dniu dzisiej­
szym lewica zwróoiła się do mniejszości na­

rodowych z następującemi pytaniami: i) Czy 
na wypadek wysunięcia kandydatury mai- 
szalka Piłsudskiego na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, przedstawiciele mniejszości na­
rodowych zgodziliby się ria tę kandydaturę. 
2) Czy wypowiadają się za natycl.miasto- 
wem rozwiązaniem Sejmu. 2) Kiedy ębciiU-
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by odbyć nowe wybory.
W obec tego odbywają się dziś zebrania 

poszczególny cli mniejszości narodowych w 
sprawie ustalenia odpowiedzi na powyższe 
pytania. —

Rokowania z Kołem Zydowskiem
Ó rokowaniach z Kołem Źydowskiem pre 

zydjum Koła komunikuje:
W  dniu dzisiejszym przedstawiciele lewi. 

cy  w osobach posłów Niedziałkowskiego i 
Smulikowskiego zwrócili się do prezydjuro 
Koał Żydowskiego, posła HirtgUsa i Farb- 
Bteina, informując się o stanów siu  w r rzcd 
miocie wyboiu prezydenta Rze:zvpo'»p li'cj. 
rozwiązania sejmu i nowych wyborów, pro- 
gząc e odpowiedź jak ': stanowisko w t» h 
•prawach zajmie Koło Żydowskie, Posłowie 
Hartglas i Farbstein odpowiedzieli, że osta­
teczną decyzję w tej sprawie poweźmie Ko­
ło  Żyd. na plenarnem posiedzeniu i że klub 
PPS o uchwale Koła Żydowskiego zostanie 
zawiadomiony przed zwołaniem Zgromadzę 
bia Narodowego. Prezydjum Koła Żydów- j 
•kiego postanowiło zwołać plenarne posie- > 
jdzenie w zależności od miejsca, gdzie będzie j 
Się miało odbyć Zgromadzenie narodowe i 1 
jto na czwartek 27 bm, o godzinie 11 rano, 
na wyadek, jeżeli Zgromadzenie Narodowe

zostanie zwołane do Warszawy, zaś na wto 
rek 25 bm. o godzinie 11 rano, na wypadek 
gdybyw Zgromadzenie miało się odbyć w in 
nem miejscu. —----------

Narady Klubu ukraińskiego trwają do­
tychczas. Narady klubu białoruskiego odbę 
dą się jutro. Należy jednak przypuszczać, ze 
kluby ukraiński i białoruski pozytywnej od­
powiedzi w tej sprawie lewicy nie udzielą.

Jeżeli zaś chodzi o miejsce zwołania Zgro 
madzenia Narodowego to na podstawie 
uchwały ZLN należy wnioskować, że Zgro­
madzenie narodowe odbędzie się w Warsza 
wie nieodwołalnie. Wszelkie zatem pomysły 
przeniesienia Zgromadzenia narodowego do 
Krakowa lub innego miasta zostały ostate­
cznie porzucone.

Sprawa kandydatur jest i nadal źródłem 
różnych domysłów. Wysuwanie dotychczas 
nazwiska należy uważać jako demonstracyj­
ne. Demonstracyjnie wysuw l ’PS nazwisko 
Piłsudskiego, Nie jest dotychczas wiadomem 
czy sam marszałek Piłsudski zgodzi się na 
wysuwanin swej kandydatury. Co się zas 
tyczy kandydatury marzałka Rataja, to mar 
szalek Rataj wobec swoich przyjaciół polity 
cznych oświadczył, iż nie zamierza kandydo 
wać i ewentualnego wyboru nawet by nie 
przyjął. —

Z w. Lud. Narodowy domaga się zwołania
Zgromadzeń ia Nar. do miejscowości poza Warszawa

Wargz*wa, 20. 5 Sin. Klub parlamentarny ZLN 
odbyt dzisiaj posiedzenie w sprawie sytuacji obec­
nej. Po przemówieniu prezesa Głąbińskiego powzię­
ło  jednomyślnie następujące uchwały:
' 1) Klub ZLN składa hiołd wszystkim poległym
W obronie konstytucji i prawowitego rządu 2) Klub 
(ZLN wyraża gorące słowa uznania i, podzięki re 
gubimy m wojskom, tak oficerom jak i żołnierzom, 
oraz młodzieży walczącej po stronie prawowitej wła- 
Bzy, 3) Klub ZLN domaga się od marszałka Sejmu 
(Rataja, pełniącego funkcje Prezydenta Rzeczypospo­
litej oraz od rządu, przywrócenia w całej pełni swo­
bód konstytucyjnych, natychmiastowego wypuszcze­
nia na wolność wszystkich aresztowanych wojsko-

[(Uli III) Ittl i
Warfiawa, 20. 5 Sin. P. minister skarbu Czecho­

wicz udzielił Waszemu współpracownikowi następu­
jących informacyj o  obecnej sytuacji ekonomicznej: 

— Nowy rząd w czasie swego krótkiego urzędo­
wania dążyć będzie do osiągnięcia za wszelką cenę 
równowagi budżetowej, do utrzymania aktywności 
bilansu handlowego. Rząd zastosuje jednocześnie 
Wszelkie rozporządzalne środki Celem obniżenia cen 
artykułów pierwszej potrzeby i będzie przeciwdziałał 
preSjl wywieranej przez rozmaite kolerje na władze 
•karbowe. Praca urzędników skarbowych nie uległa

wych ic ywilnych, którzy stali po stronie prawowi­
tego rządu, zaniechania aż do wyboru Prezydenta 
i aż do Czasu utworzenia nowego rządu zmian na 
stanowiskach w armji i urzędach Cywilnych, 4) Do­
maga się szybkiego zwołania Zgromadzenia Naro­
dowego w odpowiedniej miejscowości poza Warsza­
wa, zabezpieczającej swobodę wyborów. 5) Klub 
ednoinyśluie aprobuje dotychczaowe postępowanie 
prezydjum klubu.

Natęży stwierdzić, że punkt 4 uchwalony został 
niespodzianie i jeszcze dziś rano ZLN wypowiedział 
się Za zwołaniem Zgromadzenia Narodowego do 
Warszawy. Uchwała ta zatem nastąpiła na skutek 
parcia z Poznania, któremu klub ten musiał ulec.

żadnej pi zerwie i odbywa się normalnie. Podatki 
wpływają zadowalająco. Wpływy z podatków w tym 
niiesiącun ie są gorsze od wjoływów w miesiącu kwie 
tniu. Deficyt budżetowy za pierwsze Cztery miesiące 
wyraża się yv cyfrach 42 miljony 200 tysięcy zło­
tych, przy Cze n. wydatki przewyższały dochody o  8 
procent. Nie ulega wątpliwości że przy pewnym 
wysiłku budżet zostanie zrównoważony. Nadmienić 
należy, że bilans handlowy jest Czynny od 6 miesię­
cy. Wywóz przewyższa przywóz o 44 miljony zło 
lycil.

IM i iwiiiki Widii ijMw o iii. iailli
Warszawa, 20. 5 Sin. Związek kupców ogłosił dzi- 

Iłaj następujący komunikat: Dnia 19 bm. delegacja 
Centrali Związku kupców w osobach prezesa sen. 
IWskeTa, Wiceprezesa pos. Wiślickiego i dyrektora 
Seidlemana została przyjęta przez min. handlu i 
przem. Gliwica. Na konferencji stwierdzono doooio- 
•łość i niezbędność współdziałania sfer giospodar- 
czych z rządem w celeu tem rychlejszej sanacji ży­
cia gospodarczego. Podkreślono niezłomną lojal­
ność stanu kupieckiego nawet w najcięższych chwi­
lach życia państWoweg-o. Delegacja prosiła o IprŻy­
jecie pod rozwagę postulatów handlu, podyktowa­
nych istotną potrzebą. '

Tasaima delegacja została dziś również przyjęta 
przez ntui. skarbu Czechowicza któremu przedstawi­
ła oiężką sytuację, w jakiej znalazło się wielu jołat- 
pików podatku obrotowego, wkulek dokonanego obe­
cnie wymiaru podatku obrotowego za drugie półro­

cze 1925, przy trwającej obecnie stagpocji w han­
dlu. Delegacja powołała się również na szereg de- i 
pesz otrzymanych z prowincji z prośbą o interwen­
cję. Po rozważeniu przedłożonych jJostulatów, p. mi­
nister przyrzekł zarządzić zbadanie stanu fak tyC Z  
negu, Zwłaszcza w tydl miejscowościach, w któfycn 
dotychczas miała miejsce interwencja. Delegacja 
centrali Związku kupców wskazała na konieczność 
zrealizowania należnych skarbowi państwa pretensyj 
w ramach siły płatniczej podatników. Minister za­
pewnił delegację, że dołoży wszelkich starań, by i 
uzgodnić interes skarbu z interesem płatników i ży- 
cia gospodarczego.

Jednocześnie wyjaśniono na tej konferencji, że od- 
wołanie przeciwko wymiarowi podatku obrotowego 
Za drugie półreze 1925 wnies4one w Warszawie d i 
dnia 20 bm. uznanie będą jako złożone w terminie.

ku dochodowego i przemysłowego. Centrala Zwiąflka 
ku,pcó\v zawiadamia, że dokładne wyjaśnienie W tej 
mierze wydrukowano w biuletynie centrali Związku 
kupców nr. 43, sir. 10. | 5

W wypadkach zasługujących na uwzględnienia, 
na prośbę pła tu i U a, Izby skarbowe i urzędy Skarbo­
we mają prawo korzystać ze wspomnianego zarzą­
dzenia, niezależnie od zarządzenia prowizorycznego* 
po rozpoznaiu złożonego odwołania od wymiaru p o  
datku obrotowego za dtugie półrocze 1925 r. Wszel­
kich wyjaśnień w powyższej sprawie udziela centra*, 
la Związku kupców. J:

Poseł Witos bawi na Pomorza
(Telefonem  od naszego korespondenta) 4

Warszawa, 20. 5 Sin. Wobec wiadomości, jaki* 
ukazały się w niektórych pismach krakowskich, Ża 
pos. Wincenty Witos w przebraniu policjanta udał 
się do Wierzchosławic, klub Piasta prosi o sprosto- ; 
wallie że Wiadomość ta nie odpowiada prawdzie I 
Że pos. Witos bawi na Pomorzu.

iMiiIf. steimi i WilanwiB i
(Telefonem  od naszego korespondenta) 1

Warszawa, 20. 5 Sin. Wobec wiadomości, jakie
ukazały się w niektórych pi-mach, iż doZwolonem 
zostało przez władze wojskowe odwiedzanie ofice* 
rów internowanych w Wilanowie, dowiadujemy się, 
iż bezpośrednie komunikowanie się z nimi jest do­
tychczas zabronione. Wszyscy oficerowie znajdują 
się w Wilanowie, a dochodzenie przeciwko nim pro-] 
wadzą wojskowe władze prokuratorskie.

Uchwała klubu ukraińskiego
Warszawa, 20. 5 Sin. Klub ukraiński powziął na­

stępującą uchwalę: Kflub ukraiński pierwszy roz­
począł walkę o rozwiązanie Sejmu, ponieważ obecny, 
Sejm jest ostoją wojującego szowinizmu polskiego 
w stosunku do narodu ukraińskiego i mniejszości 
narodowych. W wytworzonej dziśs ytuacji Klub u- 
kraiński jednomyślnie stoi na stanowisku nalychmia-, 
sloWego rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych >vy., 
borów w terminie przyspieszonym, przy uwzględnie­
niu pory robót polnych na wsi i przy zachowaniu 
przez rząd konstytucyjnej Wolności wyborów. _j

0 uluńro rokit tiibticzini
Warszawa, 20 5 Sin. Korespondencja warszawska" 

donosi, że prezes klubu PPS, poseł Marek został 
dziś przyjęty przez premjera Bartla. Imieniem PPS 
pos. Marek domagał się niezwłocznego Zwołania ko­
mitetu ministerjaJnego do uruchomienia robót pu­
blicznych wg ranicach kredytu 5 miljonów złotych. 
Jednocześnie f)os. Marek żądał przyznania gminie 
m. Krakowa 100 tysięcy złotych, jako drugą ratę na 
roboty publiczne. j

Nowi sędziowia handlowi
Wurszuwa, 20. 5 Sin. Wczoraj odbyły się w  War* 

s/.awie wybory sędz-iów handlowych na kadencję 
' 1920 r. Z ramienia Związku kupców wybrani zosta­
li pp. Stanisław Kohn, Halipern, Jakób Himmelfarb, 
właściciel Sionią Edward Ko-bryner i Arnold Szpi­
nak. j

Fez, 20. 5 PAT. (United Press). Francuzi i Hiizpą 
nie rozpoczęli równocześnie nową ofeELzywę z zamia­
rem połączenia się na południe od Angjlji. Wojska 
Francuskie posunęły się na północ od Taza i mia-j 
ły odnieść sukcesy. Hiszpanie osiągnęli, jak dono­
szą, Tamarint. obóz zimowy Abd eł Krima, któryj 
cofnął się w góry. Uważają sytuację Abd el Krimi 
za krytyczną.

S R E K L A M Y
1J .U IE /-L M E
S; H t - o o K I NK I N

Kiedy izby handUwe aogą rozłażyć na raty
zaległości z tytułu podatku dochodowego I przem.T

W orK sw ł, ID. 5 Sin. Na skutek licznych zapy- I g o  zarządzenia min. skarbu w  spmwtt kompetencji 
*& z Warszawy i z szeregu miejscowości, ie  cen- izb skarbowych i urzędów skarbowych do oaroOza- 
n la  Zwnjzku kupców nie wyjaśniła spcawy wydane- I ma i rozkładania na raty w tytułu podat-
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Za i przeciw Zgromadzeniu Narodewema
Głosy prasy polskiej.

Główny ni problemem, dookoła którego 
tkupia się całe zainteresowanie* opiuji poli 
lycznfcj, wzburzonej ostatnimi wypadkami, 
|te-«t sprawa zwołania Zgromadzenia Narodo 
Wego. I tu widzimy dziwną zmianę frontu. 
Prawica, która w pierwszej chwili zamierza 
Ul — tak się przynajmniej zdawało —  zboj 
fcolować Zgromadzenie Narodowe, naraz 
poifuusi hasło natychmiastowego jego zwoła 
nia, zastrzegając tylko konieczność zupełnej 
•wobody jego działania. Natomiast lewica, 
[która w pierwszej chwili opowiedziała się 
|t& legalizacją przewrotu w drodze właśnie 
:zwołania Zgromadzenia Narodowego, wysta 
Lwia obecnie postulaty wprost przeciwne.

Parę głosów z Ostatnich numerów prasy 
warszawskiej oświetli nam chwilową sytua 
cję polityczną.

,,Gazeta Warszawska Poranna'*, główny 
Prgan endecji, pisze:

„Zgromadzenie Narodowe, które odbyć się ma 
już w najbliższym czasie, nie będzie zwyczaj­
nym aktem wyboru Prezydenta. Przed zebrany 
ind na nieiu posiana i senatorami stanie o wiele 
szersze i wieksze zadanie, zadanie prawdziwego 
odbudowania prawno- moralnych podstaw na­
szego porządku państwowego...

Jedynym, dziś zarysowującym się śiodkietn 
uniknięcia (anarchji moralnej) jest odrestauro­
wanie wartości prawno- moralnych pizcz Zgro­
madzenie Narodowe.

Aby to się stać mogło, konieczną jest rzeczą 
zwołanie Zgromadzenia Narodowego w warun­
kach zupełnej swobody."

'fak ie  samo stanowisko zajmuje „Kurjer 
Warszawski":

, Jest, oczywiście, rzeczą samego rządu obmy- 
sleć takie formy gwarancji praworządności, ktO- 
reby były uznane przez całą Polskę za istotny, 
nieodwołalny i materjainie zapewniony powrót 
do legalizmu. Niech nam jednak wolno będzie 
zaznaczyć, że wyraźne oświadczenie rządu, do­
tyczące zwołania i działania Zgromadzeni t Na­
rodowego oir„z uznania i zabezpieczenia bez ża-. 
dnych zastrzeżeń jego wyboru, (przyczyniłoby się, 
wraz z podaniem szczegółów podjętych w tej 
mierze Zarządzeń, do wzmocnienia wiary w to, 
żę rząd n,ie tylko pragnie praworządności, ale 
i umie ją zapewnić".

Natomiast „Robotnik" wypowiada się sta 
now czo przeciw wyborowi Prezydenta 
przez Zgromadzenie Narodowe w dzisiejszym 
jego składzie, gdyby zaś mimo to do wybo 
ru Prezydenta doszło, to „Robotnik" sta­
wia z góry żądanie, aby z urny wyborczej 
wyszedł, jako Prezydent —  marszałek Pił­
sudski, —  żądąnie, które ze względów parła 
mentamo-zasadniczych i politycznych, pra­
wica z oburzeniem odrzuca.

„Robotnik 1 pisze: :
„Demokracja nie może pozwolić na funkcjo­

nowanie temu (scil. dzisiejszemu) Sejmowi. Je­
dyną rzeczą, którą on może jeszcze z pożytkiem 
Zrobić to zebrać się na jedno- jedyne posiedze­
nie i uchwalić swoje rozwiązanie się oraz peł­

nomocnictwa dla Rządu dla załatwienia spTuW 
gospodarczo- skarbowych.

Ale jest jeszcze sprawa Zgromadzenia Naro­
dowego i wyboru Prezydenta. Zdaniem nuszom, 
wybór ten powinien być odłożony aż do wyboru 
nowego Sejmu i Senatu. Gdyby jednakże wyboiy 
miały odbyć się teraz, no -demokracja ipusj mieć 
beZwzględme gwarancje, że z umy wyborczej 
wyjdzie nie kto inny, lecz Józef Piłsrdski, zgo­
dnie z wolą olbrzymiej większości sp- t e tu i 
stwa".

Echa zajść warszawskich
STAN ZDROWIA GENERAŁA SOSN- 

KOWSKIEGO. i -
Lewicowy „Kurjer Poranny' donosi: Co­

raz bardziej ujawniają się zagadkowe okoli 
czności, w jakich gen. Sosnkowski odniósł 
niebezpieczną ranę. Otóż obecnie dochodzą 
wiadomości, że gdy gen. Sosnkowski, przy­
były we środę 12 bm. rano do Poznania, wy 
chodził z pociągu, dokonano nań zamachu. 
Kula trafiła generała w prawe piuto,, powo 
dując poważne niebezpieczeństwo dla życia 
ofiary zamachu. Po kilku dniach niepewno­
ści nastąpiła ostatnio znaczna poprawa w 
stanie ęhorego. Czy wogóle zajęto się wy­
kryciem sprawców zamachu, nie wiado­
mo.

ZNIESIENIE CENZURY.
W  myśl rozporządzenia Rady ministrów z 

dnia 16 bm. ogłoszonego we wczorajszym 
„Dzienniku Ustaw R, P,“ , uchylono rozpo 
rządzenie b. rządu Witosa z 12 bin, o zawie 
szenlu praw obywatelskich, a tem samem 
od przedwczoraj zniesiona została cenzura 
prewencyjna dzienników w Warszawie.
ATAK NERWOWY GEN, MAJ.CZEW - 

SKIEGO,
Gen, Malczewski, b. minister wojny w rzą 

dzie Witosa, uległ atakowi nerwowomu i zo 
stał przewieziony do sanatorium. Gen. Mal­
czewski ciągle krzyczy: „Ja nie jestem wi­
nien tej krwi" i skarży się na bardzo dawno 
już otrzymaną ranę w głowie, woiając: 
„M oja rana yf głowie".

Czy jest to istotnie choroba nerwowa, o - 
każą Jni najbliższe.

SMUTNE PRZEJAWY FANATYZMU  
PARTYJNEGO.

W czasie walk warszawskich wkradły się 
także i do sal szpitalnych przykre rozdźwię 
ki tragicznych wypadków, bo oto jak dono 
szą, w niektórych szpitalach przeprowa­
dzono selekcje rannych pod względem ich 
przynależności dio „frontu1'. Jedne szpitale 
faworyzowały „rządowców", inne „piisud- 
czyków". Przykrej tej polityce przeciwsta­

wił się Komitet doraźnej pomocy, który, |M| 
wstawszy samorzutnie ,niósł jednako pomog 
dla ofiar ze stron obu,

a k c j a  g e n . z a g ó r s k ie g o . .
„Nowy Kurjer Polski" podaje:
Jak się okazuje, gen. Zagórski wywiera! 

presję na oficerćw-lotników. nakazując im 
zabierać do aeroplanów bomoy i rzucać ja 
na miasto. Opornych lotników teroryzował 
rewolwerem. Niektórzy z oficerów pozorni* 
ulegali terorowi, powodowani jednak butna 
nitaryzmem, zabezpieczali bomby przed w> 
buchem i rzucali je na miasto bez obawy 
spowodowania ofiar. Inni zabierali bomby 
i ukrywali je —  po powrocie zaś z lotu mel 
dowali gen Zagórskiemu, że rozkaz wyko* 
nali. Temu ludzkiemu stanowisku niektórycK 
oficerów 1 pułku lotniczego zawdzięczać na 
leży, że liczba ofiar jest stosunkowo nie­
wielka.
JAK ZACHOWYWALI SIĘ PP. WOJCIE­
CHOWSKI I WITOS W  b e l w e d e r z e ?,

W  „Kuijerze Porannym’ czytamy:
„P. Witos, tak niezwykle pewny siebie 

w kuluarach sejmowych, okazał się w 
dniach próby, jako mąż stanu człowiekiem 
małym, niezdecydowanym. Strzały denerwo 
wały go niezwykle, chował się po kątach 
pałacu belwederskiego, bladł, mienił się i pa 
rokrotnie odzywał się głośno: „Dość tego. 
trzeba się podać do d y m i s j i G d y  salwy u- 
cichały p. Witos nabierał animuszu i dowtł 
dził, iż niema powodu do rezygnacji.

Prezydent W ojciechowski miał ciągle łzy 
w oczach, chodził nerwowo po pokojach', 
modlił się i również powtarzał, iż czas po­
dać się do dymisji. .

Wieczorami, gdy bój ucichał, zarówno p, 
Witos, jak p, Wojciechowski, pod wpły­
wem optymistycznych opowiadań genera­
łów Zagórskiego i Rozwadowskiego, stawa­
li się bohaterami i zapowiadali walkę z Mar 
szałkiem Piłsudskim, aż do ostateczności.

Posiedzenie Rady ministrów nie odbyło 
się w Belwederze ani razu, mimo, iż odzy-

Habima
Wieczny Tułacz" tragiczna legenda w 2 

aktach według Pińskiego.

Trag.czna legenda według Pińskiego —  
tak określił reżyser p. M czedPłow , Żvda 
wiecznego tułacza", I miał rację. Piński napi 
sał w tym twoim jedno-&ktow\m dramacie | 
niejako uwerturę do legendy o żydowskim i 
Ahaswerze. Je*t to wstęp do trylogji, całość I 
żydowskiej wędrówki po świecie obejmują- ! 
cej. ale dalszych części jeszcze od tego za­
służonego dla żydowskiej sceny dramaturga 
pię otrzymaliśmy. Chyba nie weźmiemy w 
rachubę ..Białego Mesjasza", patetyczno-ko j 
tutnowego dramatu Pińskiego. A le i ten 
„I3iały Mesjasz" świadczy o tem, że w tym | 
autorce, którego siła polegała na realiźmie 
źaszła poważna i głęboka przemiana. Nie 
£ojedyńcze go już interesują epizody, nie o- 
brazy wyrwane z wrzącego kotła życiowe­
go, tylko całość życia żydowskiego, tajemni j  
ca wytrwaniu,; misterium odw iecznego od­
radzania: się...

*  *  *

ydowski Ahaawer nie jest bratem z ducha 
ihrześcijańikiego Ahaswera. Chrześcijańska

koncepcja Ahaswera wychodzi z faktu jui 
dokonanego, bierze swój początek z prze­
szłości, która raz zaistniawszy, zakreśliła 
powsze czasy drogi teraźniejszości i przyszło 
ści. Żydowski myl rzuca punkt ciężkości w 
przyszłość. Nie ma wyzwolenia ostateczne­
go, niejako skamieniałego, raz na zawsze u 
stalonego, a j^sł tylko wieczna tęsknota, 
nieustanne borykanie się z losem, twardy i 
nieustępliwy mus walki z tajemnicą przy­
szłości, której wydrzeć się musi ukryte w 
fałdach przeznaczenia potężne zaklęcie wy j 
zwolin człowieka. Zycie jest tylko przed­
sionkiem, gościńcem wiodącym wciąż w gó 
rę, wciąż w głab, wciąż poszukiwaniem, 
wciąż tęsknotą za tą chwilą komunji z Bo­
giem —r oto pieśń, którą potem do tej legen 
dy dośpiewały żydowskie dzieje.

*  *  *

Legenda pojedyńcza i prosta. Małe miastc 
czko Birat-Arta w 10 dni po zniszczeniu dru i 
giej Świątyni., Ludzie tam jeszcze nie wiedzą j 
o narodowej katastrofie. Kupcy wywołują j 
towary, rynek rię budzi do życia. Zjawia się | 
obcy przechodzień, któremu Bóg nakazał 
porzucić woły i rolę, by szukać mesjasza. 
Zwykły rolnik, chłop, a nie uczony, a nie 
inteligent obarczony wątpliwościami, o du- I

szy nie przeoranej rozpaczą.
Usłyszał głos Boga, że padła Jerozolima, 

ale w dzień jej zdobycia urodził się Mena- 
chem-Pocieszyciel i zbawca. Bo ze śmierci 
nowe się wyłania życie, bo życie nie jest 
wędrówką ku śmierci, tylko śmierci prze­
zwyciężeniem.

Nie wierzą obcemu przechodniowi, fałszy­
wym go nazywają prorokiem, obrzucają goi 
śliną pogardy, szyderstwami przyjmują pło­
mienną jego wiarę Lud, tłum, masa nie ebe* 
uwierzyć w nieszczęście, nie chce wziąć do­
browolnie na swe barki obowiązku nie koń! 
czącej się wędrówki. Sprawdza się jednak 
wszystko, co obcy zapowiedział. I gdy obcy, 
triumfalną pieśnią zagłusza jęki rozpaczy ni« 
szczęśliwej matki, gdy w porywie ekstazy, 
chce biec do Menachema, zagradza mu dro­
gę tępy, czołgający się w prochu ziemi, bez 
myślny onór. Czyż nie widzisz, strażniku 
przez słabą, tylko do modłów zdolną, ustano 
wiony starzyznę, że twój opór opóźnia 
przyjście Mesjasza? Czemuż nie porwie cie 
bie gwałtowny orkan uniesienia, rozsadzają 
cy piersi obcego przychodnia? Zapóźno ła­
sisz się, tłumie u nóg tego, komu Bóg swą 
objawił wolę, już nie ma Menachema, już go 
uniosła nieznana tajemnicza siła!

A  wtenczas obcy przechodzeń, który, ■
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waty się propozycje paru ministrów na ten 
|eir*at“ .

Wersje te podajemy oczywiście na odpo­
wiedzialność cytowanego pisma.

P. ADOLF NOWACZYNSKJ.
P, Adolf Nowaczyński, którego podczas 

Walk warszawskich aresztowano, zamie­
szcza w „Gazecie Warsz. Por." sprostowa­
nie tej treści, iż nieprawdą jest, ażeby eskor 
cujący go oficer trzymał przez cały czas ja­
zdy w aucie rewolwer przy jego skroni, na 
jtomiast prawdą, żfc wszyscy oficerowie, bądź 
(aresztujący go, bądź indagujący itd. zacho­
wali się względem niego zupełnie popraw­
nie.

W  GRODNIE PRÓBOWANO UTWORZYĆ 
RADY DELEGATÓW.

Z Grodna komunikują „Varsovii“ , że miej 
scowe żywioły wywrotowe usiłowały w o- 
kresie walk ulicznych stolicy, na pierwszą 
wieść o tych walkach utworzyć rady delega 
lów robotniczych i żołnierskich. Agitatorom 
udało się zbałamucić fałszywemi informacja 
mi o wypadkach pewną część podoficerów 
miejscowego garnizonu, którzy przyłączyli 
się do tej akcji wywrotowej. Policja połitycz 
.na natychmiast poiformowana została o za­
miarach powyższych i zlikwidowała nie­
zwłocznie zamierzenia powyższe, aresztując 
około 30 osób, w tej liczbie i podoficerów.

Odprężenie sytuacji w Poznańskiem
Jutro należy do tewicy.*.

cje czynników politycznych, w sprawact 
personalnych bęaę zmuszony ogłaszać dokłM 
dnie w dziennikach.

Zobaczymy, czy „czynniki polityczne’* b f  
dą miały „zmartwienia personalne \
Nie można służyć jednocześnie 

Państwu i prywatnym interesom
Prezes Rady Ministrów, p, Bartel, wydal 

okólnik do wszystkich ministerstw, piolec* 
jący, aby w ciągu najbliższego czasu spo* 
rządzono spis urzędników, którzy zasiadają 
w radach nadzorczych oraz zarządach apO- 
łek akcyjnych i innych towarze stw zarobkdl 
wych oraz zażądano od urzędników podania 
wysokości poborów, wzgl. innej formy ivma 
neracji, jakie otrzymują w tych spółkach, i

Miarą uspokojenia opinji poznańskiej jest 
wstępny artykuł środowego numeru chadec­
kiego „Postępu" pt „C o będzie dalej?"

Autor, zaznaczywszy, że pp, W ojciechów 
ski i W itos nie powinni byli dymisjonować, 
[ósze w dalszym ciągu:
\ „C zy społeczeństwo wobec tego ma obo­
wiązek samorzutnie organizować nowy 
marsz na Warszawę i rozpoczynać, wzglę­
dnie przeciągnąć daiej walkę domową ?

Są,jedni, którzy mówią tak, są drudzy, któ 
rzy twierdzą nie, —

Zdaje się nam, ii należy przyznać słusz­
ność tym, którzy mówią nie, a to z trzech 
jptowodów:

1-mo Przelew krwi bratniej jest najwięk­
szą zbrodnią przeciw Bogu i narodowi’*...

2-tio, W ojna domowa rozpętałaby u nas 
komunizm, który już i tak podnosi głowę i 
niewiadomo, czy p, Piłsudski potrafi go ona : 
nować.

3-io. W reszcie nie zapominajmy, że kiika ' 
0ni zaledwie minęło od traktatu bolszewtc 
ko-niemieckiego. Pisma zagraniczne, Polsee 
iyczliw e, śledzą z nawiększą troską rozwój 
Wypadków u nas i piszą wyraźnie, że tak i 
Niemcy, jak Bolszewicy i Litwini me omie­

szkają z naszej słabości skorzystać.
Pozostaje nam zatem w obecnych warun­

kach droga walki legalnej
Choć bowiem jutro należy do lewicy, przy 

szłość należy do nas.*’

Pnsa mmlii o iptti w “ńe
„Ekonomiczeskaja Źiżń” z 15 bm. poświą 

ca wypadkom w Warszawie wstępny arty­
kuł pt. „przewrót wojenny w Polsce". Publi 
cysta naczelny wymienionego pisma twier­
dzi, że Polska w obec postawy, poznańskiego 
wchodzi w okres osti«j wojny domowej i u- 
waża, że „walka będzie się toczyć,,, oczywi 
ście nie o odbudowę parlamentaryzmu, lecz 
o ogłoszenie dyktatury*. Zwycięstwo mar­
szałka Piłsudskiego, autor artykułu uzależ­
nia od tego, czy marszałek zdecyduje się 
„przerzucić ciężar uzdrowienia Polski na 
barki klas posiadających, uwolnić rynek we 
wnętrzny w drodze przeprowadzenia refor­
my rolnej w duchu żądań mas włościań­
skich, zabezpieczyć zdobycze socjalne klasy 
robotniczej, a głównie ui egulować stosunki 
Polski z Rzeszą Niemiecką i ZSSK i w ten 
sposób stworzyć warunki sprzyjające odbu­
dowie zniszczonej gospodarki państwa.

Urzędy e partie polityczne
Stanowisko premjei a Bartla.

W  kołach politycznych powtarzano sobie 
Inieslychanie charakterystyczną rozmówkę, 
Jaka się odbyła wczora; pomiędzy p, pre- 
njerom, prof. Bartlem a pewną delegacją, 

która zgłosiła się doń z „żądaniem*’ usu- 
nięcia jednego z urzędników.

—  Dpmagamy się zwolnienia urzędnika te 
go ze służby państwowej —  mówili delegaci.

Na to p , premjer:

—  Jeżeli panowie nie macie w tych cięż­
kich, przełomowych chwilach innego zmar­
twienia, jak usunięcie jednego urzędnika, to 
jesteście najszczęśliwszymi ludźmi w Pol­
sce.

„Niemile dotknięci’ pp. delegaci opuścili 
gabinet premjera, który późniejl w gronie 
swych przyjaciół mial powiedzieć:

—  Od dnia dzisiejszego wszelkie interwen

Jednej chwili osiwiał zarzuca tłumoki na 
plecy, kij wędrowny bierze do ręki i pu- 
rtzeza się w drogę, by szukać Mesjasza. Tłum 
,w zbożnej i kornej pogrążony modlitwie wy 
ciąga tylko rozmodlone ręce za obcym przy 
CjhbdnŁem. Bo ftftim ma tyjlko obowiązek 
wyt-wania, ciężki zaś trud poszukiwania, 
Iragedję żrącej, a niezaspokojonej tęsknoty
może na siebie wziąć tylko jednostka.

*  *  *

Chrześcijaństwo usunęło tragizm z życia, 
ula twiło człowiekowi życie pogodne, roze­
śmiane, beztroskie. Był ktoś, kto wziął na 
•iebie wszystkie grzechy świata i świat osta 
tecznie zbawił. Źydosl wo jest tragizmem in 
permanencia, jest nieuslanną, wciąż z duszy 
*ię wyłaniającą i duszę w olbrzymiem na-

Eęciu utrzymującą projekcją tęsknoty w da
ką, nieznaną przyszłość.• » *
„Żyd w wieczny tułacz’* Pińskiego jest u- 

<3i amatyzowaną legendą. Doskonałe to li­
bretto do Wagnerowskiego dramatu muzycz 
nego. Dobrze więc zrobił p, Mczediełow, 
te rneco bezceremonjalnie postąpił z auto­
rem, Rozbił więc jedno-aktówkę na dwa 
akty, na mnóstwo falujących, muzyką rozko 
łysanycft, dynamik., przepojonych, żywą

plastyką oddychających epizodów. Muzyka 
o wschodnim kolorycie, przeplatana moty­
wami chasydzkimi. Przedstawienie zaczyna 
się też, jak opera. Dopiero potem muzyka 
ustaje, d o  do głosu przychodzi muzyka sło­
wa, muzyka tęsknoty, ale w chwilach naj­
głębszego napięcia zjawia się znowu muzy­
ka, by wypowiedzieć to, czego słowo wypo 
wiedzieć nie umie,

Pptężna postać przechodnia w ujęciu p. 
Cemacha. Patos i zgroza, rozpacz i radość, 
siła i święta zgoda ze swtm przeznacze- 
mTam,

Ale przedewszystkiem Rowina, jako mło­
da matka. Najwyższa forma scenicznej eks­
presji. Rytmiczny jej lament wywołuje ciszę 
na widowni. Nie ma na widowni wówczas 
widzów, bo wszyscy jat gdyby w śnie hypno 
tycznym, bo dusza wszystkich’ wyszła na­
przeciw tej wielkiej artystce.

Piękno kostjumów pomysłu p, Jakułowa 
zlewa się w całość z pięknem układu scen. 
Muzyka, .plastyka, rytm tańca, gra efeatów 
świetlnych umiejętnie podkn ślających wizyj 
ność pojedynczych momentów wytwarza w 
teatrze 6w nastrój, powstający tylko wten­
czas, kiedy wielka przemawia sztuka.

iDr. M. Kanier, _

Z teatru, literatury i sztuk!
— Z TEATRU ijL  J. SŁOWACKIEGO. , Gra

miłości .i śmierci” powtórzona będzie jutro, p-oCzem 
Ustąpi miejsca w dni świąteczne „Świetej JoaŁnio“  
Shaw a i bajce romantycznej „Pocałunek Kopciu­
szka”.

—  „HABIMA" PRZEDŁUŻA SWOJĄ GOŚCIN­
NOŚĆ W KRAKOWIE, Z powodu ogromnego Za­
interesowania i licznych zgłoszeń z prow .ncji dyrek­
cja teatru „Habima“ postanowiła przedłużyć swoją 
gościnę w krakowskiej „Bagateli” jeszcze na dwa 
d n i, to znaczy że zespół „Ilabimy” g r a ć  będzie V. nie 
dzielę 23 bim. i poniedziałek 24 bm. Dzisiaj w pią­
tek 21 bm. „Potop , a jutro w sobotę 22 bm. „Sea 
Jakóba” .

— WIKTOR ŁABUNSKI daje swój drugi i osta­
tni w tym sezonie kuncert w Bagateli we Czwartek 
27 maja o godz. 8 wieoz. Bilety w cenie od 1 do 
.r> zł sprzedaje już kasa Bagateli.
REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 

BAGATELA
Piątek: „Potop” (występ ,,Haliimy“ ).
Sobota: „Sen Jakóba” (występ . Habimy”).

TEATR MIEJSKI IM J SŁOWACKIEGO
Piątek: ,.Gra miłości i śmierci” .
Sobota: . Gra miłości i śmierci” .

TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM.
Piątek: „Trudno być Żvdetn\
Sobota: „Syn nienaturalny” (premjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W ARSZAW A. „Szalona cyrkówka” .
UCIECHA: „Małżeństwo grobem miłości*. 
NOWOŚCI: „Dzikie bestje” .
WANDA: ,Dla brylantów i jedwabi”.
REDUTA.: „Nocna eskapada” .
PROMIEŃ: „Taniec złota i nędzy” .
SZTUKA: „Dziecko ó dwóch ojcach” .

Nowy premjer belgijski.

B. minister spraw zagranicznych Henri Jaspar pfzy-ł 
jął misję utworzenia gabinetu. Jest on członkieDl 
partjii katolickiej i zwolennikiem ścisłego sojuszu 

z Francją.

Nadesłane czasopisma
— „LI TI RARISZE BLETER* Nr. 10 z 21 bnt’ 

przynosi artykuły i prace N. Majzła, M. Rawiczu, 
Ch. Lewina F. Hal per na, A. Damaszka i td. — A- 
dres: Warszawa, Leszno 36.

— .G A ZE TA  LITERACKA". Nr. 8 z  15 bm. za-. 
W iera : „Sztandary w Strzępach” (*rt. wstępny), J- 
Jonowskiego o  „Św. Joannie” Shawa, TmL Szanko- 
cha o wystawie „Jedbcwoga” , artykuły i prace G. 
Jedli nty, W. Zechienteca, J. Brauna i in., kroniką, 
(przeglądy i td. — Adres: Kraków, u l Zybtikuiwiuu 
5/7, m. 55.
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r e g « l « w n h  plac.
Lloyd Geoige ogłasza w prasie nader ie  

|Unc uwagi z okazji zakończenia strejku ge 
aeralntgc w Aftglji. Winę za wybuch strejku 
jwzypisr., z jednej strony właścicieloiu ko- 
•mlli, którzy okazali się ludźmi upaitymi i 
bezmyślnymi, z drugiej zaś strony związkom 
•tawiodówym które postąpiły również bez 
b&Użytej rozwagi i wskutek tego utraciły 
■wule ze śympątji, jaką w społeczeństwie an 
fńelskiem się cieszą Opinja bowiem społe- 
jczeństwa angielskiego stuła po stronic wal- 
jCżącegu u poprawę swego bytu górnika, kto 
ł y  mimo strasznych warunków swej pracy 
tle zarabia przeciętnie tyle, ile wymiatacz 
ulic w Londynie. Dla nastroju Społeczeń­
stwa angielskiego cnarakterystyczną jest 
scena, jaka się tozegrała w pewnej elegan­
ckiej restauracji londyńskiej w chwili, gdy 
nadeszła wiadomość o ukończeniu strejku. 
Oto goście powstali ze swych miejsc i zainlo 
nowali hymn pafctwowy „God save th"e 
Jkiug , a równocześnie wnieśli toast na 
jcześć górników. Dużą tez winę we wybuchu 
strejku ponosi rząd który przerwał nagle ro 
IbóWania, skoro się dowiedział o zatargu mię 
tfary redakcją a zecerami „Daily Mail“. Nie­
rozwaga rządu polegała na tern. że winą ze 
icerćw jednego pisma obarczył związki zawo 
dowe, które postępowania zecerów wcale 
pie aprobowały, lecz przeciwnie je potępiły. 
1 Mimo tych wszystkich błędów walka od­
była się w atmosferze jak najmiększej lojal 
pości. Anglicy ponownie okazali, że nie są 
u . ,  dem rewolucyjnym, że nie dadzą się ze 
pchnąć z drogi konstytucjonalizmu i że /asa 
da „fair play“ jest zawsze dla nich nienaru­
szalną, Przez cały czas strejku nie wylano 
suń kropli krwi,, nie padł ani jeden strzał, 
pie była konieczną ani jedna salwa w po- 
Twietrze i nigdzie nie trzeba było interwencji 
wojskowej,
i Toteż nic dziwnego, 2e strejk udało się za 
kończyć w sposób jedynie odpowiedni i pa 
cy&kacyjny, tj. bez zwycięzców i zwyciężo­
nych. Przytem zakończono strejk bez żad­
nej umowy formalnej, zakończono go, jak 
się kończy aferę honorową między dżentel­
menami, którzy mają pełne do siebie wza- 
{jcnuie zaufanie. Do pokojowego załatwienia

strejku ptzyczynda się też wiele interwen­
cja arcybiskupa z Cant* bury. Natomiast 
w ie le  winy we wybuchu i przedłużaniu się 
strejku przyp isu je  Lloyd George Churchil­
lowi, którego uważa za zdolnego do każdego 
głupstwa.

Obecnie tedy strejk generalny jest ukod- 
czon%, a otwaitą została droga do układów 
m.ędzy górnikami a właścicielami kopalń. 
Przez czas tych roLowań zobowiązał się 
rząd nadal wypłacać w dalszym ciągu sub­
wencje właścicielom kopalń.

Podstawę zaś tokowan stanowić ma na­
dal raport komisji węglowej. Reorganizacja 
Wtuli. ma jaknujtychlej nastąpić i jak naj­
energiczniej być przepi owadzona. W  tym ce 
lu ma zostać utworzona komisja, w której 
mają być również zastąpieni robotnicy. Dla 
ustalenia płac robotniczych w przemyśle gór 
niczym ma byc stworzony państwowy urząd

CHLORODONT
płac z bezpartyjnym przewodniczącym nś 
wzór państwowego urzędu kolejowego. Przst 
wodnic jącym tego uizędu ma zostać markiz: 
Reading, były wicekról Indji, którego Lloyd 
George uważa za najodpowiedniejszego człflł 
wieka na to trudne stanowisko. Dalszy] 
punkt nowej umowy między górnikami SI 
właścicielami kopalń zawiera postanowieszi 
co do zamknięcia nierentującycK się kd" 
palń, a przeniesienia robotników do umydj 
kopalń, wybudowania dla nich tamże dg* 
mów mieszkało ych, w opłacania zapomóg dla 
bezrobołnycn itd.

Lloyd George kończy swój artykuł nasię 
pującemi słowy: „Anglja wyszła z tej próby 
silniejszą i pewniejszą siebie, zorganizowani 
klasa robotnicza otrzymała zbawienną na­
ukę na temat granic swojej siły, a kapitał 
został również wyraźnie ostrzeżemy, iż opi 
nja publiczna me jest nadal skorą tolerował 
jego pretensje, aby koszta kiepskiej jego go 
spodarki stale szły na rachunek redukcji 
płac robotniczych. i,

Sensacje fałszerstw węgierskich
Proces węgierskich fałszerzy zajmuje w 

dalszym ciągu uwagę całego prawie świata. 
Zeznania świadków obciążają coraz bar­
dziej obecnego pranjera węgierskiego br. 
Bethlena, wykazując ponad wszelką wątpli­
wość, ie  był o wszystkiem poinformowany. 
I tak ze^nai hr. Paweł Teleky, były prezy­
dent ministrów i poprzednik Kr. Bethlena, 
że wiedział o zamiarach księcia .Windisch- 
graetza, ale znając go, jako człowieka bar­
dzo upartego zdawał sobie sprawę z tego, 
że nie uda mu się drogą perswazji odwieść 
„czarno-czerwonego'* księcia od jego zamia 
rów VE tym celu skomunikował księcia 
z Gorem, by się przekonać, czy próby fał­
szowania banknotów francuskich' się uda­
dzą. Gdy go Gore zapewnił, że ekspery­
ment się nie udał, uspokoił się i dalej już 
akćją się nie zajmował. Charakterystyczną 
jest część zezmń Telekycgo, stwierdzająca, 
że hr, Bethlen jeszcze w roku 1923 został 
przez niego poinformowany o zamiarach 
Windischgraetza. Dotychczas bowiem hr. 
Bethlen utrzymywał, że o fałszerstwie do­
wiedział się dopiero w roku 1925, a tym­

czasem Kr. Teleky stwierdza, że Bethlen 
wiedział o tein dwa lata wcześniej przed wy 
słaniem późną jesienią r. 1925 swego słynna 
go listu do p'< reniego, zawierającego zapo­
wiedź energicznej akcji rządowej przeciwko* 
fałszerzom.

Także następny świadek, biskup Zadr** 
wec zeznał, ie książę Winaischgraetz prosił 
go swego czasu, by przyjął do swego mie­
szkania na przechowanie jakiś pakunek. 
Gdy przeniesiono wielką skrzynię, biskup 
Zadravec nie troszczył się o jej zawartudć. 
Po otwarciu skrzyni okrzało się, ie falsyfi 
katy się nie udały. Zwrócił się wtenczas do 
Windischgraetza z prośbą, by dalszej akcji 
zaniechał. Z wielką emfazą —  stwierdził da 
lej biskup Zadravec — „prz^jąlen, przysięgę 
od wtajemniczonych' na Boga Węgrów, po­
nieważ chodziło o sprawę patriotyczną, a 
ci młodzi rycerscy ludzie, którzy ałożyii w, 
jego r^ce przysięgę, nie mogą nigdy zapo­
mnieć hańby pokoju podyktowanego przez 
Francję w Trianon, pokoju, który zrabował 
Węgrom dwie trzecie len terytorfumJ>. Przy, 
tych słowach publiczność urządziła owację

Z teatru im. J. Słewackiege
„ a t u ,  MIŁOŚCI I ŚMIERCI*. Dwa&aśue sceu u_- 

p  j i ł  Roit-iun Rolland.

Najcichszy i najgłębszy utwór z cyklu rcwolucyj- 
4M|gv na który saWtają aię „Danton", „Wilki", „14 
llpca". Szary i kostjamy historyczne, koloryt wier­
nie zachowany przód nami odgrywa się dramat z 
t  ."yw wielkiej Rewolucji z Łazarzem Carnotem na 
CZele, a jednak myśli nisze odbiegają daleko od tych 
CZa ów a dramat staje się nieomal, że współcze­
snym. Czyż naprawdę mowa o  francuskiej, a nie o, 
rosyjskiej rewolucji? Czyż w sza łonem tempie nie 
prowWija tlę przed nasaemi oczyma krwawa taśma 
{gą»«w  taoeuznycb iniędjy życielu a śmiercią, z taką 
jpr-cyZją zadem mstrowana przez współczesną, Ro- 
óję?

Bo we wszystkich rewolucjach Wysuwa się na czo­
ło  — problem życia człowieka. Czyż mamy prawo 
•w imię ideału skazywać ludzi na śmierć? Co jest 
ŚwiętS/em, czy życie Człowieka, czy dzieło, które z 
opurOw krwi Wylonić się może? Ina rewolucjonisty 
pytam* to nie iStniaje, bo tyip Turquemady jest nie­
śmiertelny. Ten, kto tego rodzaju pytanie wogóle 
wysuwa jest dla fanatyka eo ipso już — miłomi**/- 
-CEańskim kontrrewolucjonistą. Jakżeż łatwo prze­
chwalał larqu«mada nad temi pyti-niami do porządku 
.daieimego. Szczęśliwi są ci liidxie, ale doprawdy nie 
do pozazdroszeZenia jest t. n spokój 1 

,l Ale Rolland, o*tatŁ. może w Europie wielki huma­
nista — humanistą jest ten, kto kuchu człowieka, 
tniltio i wbrew w szystkiemn - -  poLazuj- na n inne 
•blicn rewolucji. Oto rewohtejo, rzerzac zgrozę 
śmierci tą adila człowieka. Hieronim ie  Courvoi- 
a.«r, słynny uczony ctłonek konwentu, człowiek silu 
tŻW iy i dobry ucieka z posiedze-na, gotującego wy­

rok śmierci nia Dantona, w ten sposób salwując sWe 
człowieczeństwo. Wszyscy się płaszczą pr-ed Ro 
bespierrem, jak psy l.ża mu nogi i ręce, chociaż w 
głębi duszy nim Się brzydzą jako krwiożerczą bestją. 
A ten wielki uczony w którym nie trudno nam od 
gudnąć wielkiego chemika L iTOisiera może się tylko 
zdobyć na odwagę, by uciec, a nie ma dięśc siły, by 
się przeciwstawić i głośno zawołać: protestuję. Oto 
jak zwierzyna sZCzulu przez psy ucieka przed sie­
paczami Klaudjus* Vallee, były poseł i puka uo 
wszystkich przyjaciół, ale nikt mu niie otwiera, nikt 
mu nawet szklanki wody nie podaje.

Nic tek me boli jak. ndkczemnosć. Złość, zawiść 
otwarta podłość są zjawiskami tak często -poty ka- 
neim że przestaliśmy się -im dziwić, ale rani n*s 
.nue-i teinie zoikczeiunienie cziow.eka porządni go 
gdy śmierć nachyla się nad jego plecyma. Jakżeż 
łatwo być „porządnym gdy tej porządiwśti nie 
musimy kosztem ofiary zdobywać!

A w dramacie Rotlanća śmierć zlewa się z życ.em 
wydonywając z duszy ludzkiej ukryte głęboki na 
dnie świadomości morze błota i nikezemności. Czyż 
można bowiem inaczej sobie wytłumaczyć takiego 
Bayota, starca stojącego nad grobem który jest do­
nosicielem raportującym wszystko, co się dzieje u 
jego najlepszych przyjaciół?

Na tej ponurej kanwie rozwija Rolland inny jeaz- 
c /d  głęb.«.y, bo ogólno- ludzki problem. Oto Zofii 
de CouyOisier kocha Klaudjusea Vullee, nigdy mu 
jednak tej miłości nie wyznaje, bo świętą jest dla 
niej wierność, śluj iwana mężowi. Dopiero, gdy się 
nagle zjawia Klaudjusz, który jeszcze raz przed swą 
śmierc'ą chce zobaczyć swą ukochaną zrywa się W 
jej seren przemożna burza. Wyznaje swą miłość i 
chce przedewwystkietn uratować swego ukochanego. 
Obowiązek kia je się w kJiczas wamp li m dławią­
cym życie. Ale gdy maż jej ko-ztem swego życia chce 
ratować Jwego rywjua, 2 clta toetaje przy mążu.

K audjusz, Lióry tyle razy wolał śmierć, żyd■
ściganego zwierza, chwyta łapczywie sposobność ży­
da. Zostaje tylko tych dwoje Indlri, którzy dobro­
wolnie idą n i śmierć. Dwoje sprawiedliwych waiód 
ogólnego morza podłości, i znikcgsnftaeaial 
jee i ta ich śmierć, bo ratuje honor Ozłowieka. J» 
cZe człowiek do cna nie znikczemnśał, jeśli 
się znajduje ktoś. kto śmiało i dumnie bez ucie 
się do kompromisu śmierCC spogląda w  oazy. TaUU 
to hnałem kończy się ta mocna, głęboko 
Ca sztuka.

Inscenizacja jest znowu dowodem Bitnego 
ukochania i prawdziwy przynosi Zaszczyt p. Trzdń- 
* Ł iemu Istnym doprawdy byłoby skandalem, gdyby] 
publiczność nie poparła tego rzadkiego w PołaOS 
człowieka teatru który w swą pracę wkłada Bta> 
tylko wmkliwość i bystrość Inwencji lecz hartMy, 
zapał i serdeczną troskę o każdy azosegól.

Eksperyment wygraniia 12 scen bes (takty udał taę 
p. Trzcińskiemu w zupełności. Przez dwie godziny 
z napięta uwagą śledziła nieliczna niestety pobież­
ność te w zuwroti-ic szyb Jean tempie przewrjająos 
się sceny.

Z aktorów na pierwszy płsn wysunęła aię p. Jaro­
szewska, dając nam u-yskrotnie wytworną, bngato 
wycieniowaną kreację. Szlachetną i ujmującą gro- 
stotę w m ice my sposób omijającą niebezpieczne ra­
fy elokwencji włożył w swą rolę p. Brydzińehi.

T  ikże p. Socha wydlabyl z roli KlaudljUSeca w uyst- 
kie gamy u czuju pr/eChodżące z ot. z, dzenża odra­
zy du drastv\:zhego lękn przed śmiercią.

Miarodajne dla cało id są eprzodyozne Ugory a 
ujmującym wdziękiem i siłą oddane przez prnńf 
Koronidewicz i Bednarską i p j. Bui o .towioaa. Ki­
jowskiego, Zbyszkowskiego i Woźnika.

Całość duje p  łnię artystycznego zaduwoleOHL.
Dr. M. EanięT.
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Maopnwneczemu biskupowi, odbierającemu 
fpzysięgę na wierność Bogu W ęgrów. \  
p ię ć  przekonaliśmy się, że Bóg nie jest Bo 
IjgŁem wszystkich, tylko że W ęgry niają oso- 
tce g o  Boga! Tak przynajmniej w swych ze- 
faakniach utrzymywał biskup Zadravec,

Świadek poseł Friedrich pierwszy prę­
ta! jer po przewrocie bolszewickim na W ę- 
igrzecli zeznał, że prof Meszaros pokazał mu 
,raz list żelazny (salvus conductus) zapewnia 
$ący fałszerzom opiekę rządu. Ten salvus 
taouductus oglądał wprawdzie Friedrich z da 
4eka, ale prof. Meszaros i obecny przytem 
"ks. Windischgraetz stwierdzi1!  przytem, że 
|fe<alvus conductus jest podpisany przez hr. 
tBetlilena,

' Zeznania posła Hira zawierają dużo obcią 
gającego Bethlena materjału. H'r jest adwo- 
'katem, który dopuścił się sprzeniewierzenia 
jporuczonych sobie depozytów. Zwrócił się 
ido rządu z prośbą o  materjalną pomoc, a 
jgdy mu rząd pom ocy odmówił, postanowił 
feiraz „mścić się“ i zacią ł „sypać“ hr, Be- 
.tilena. Ci, którym na tern zależało, usiłowa 

jfiH ira  otruć, używając do tego osławionego 
iGombóso, ale zamach ten na razie się nie 
,xsłał. Otóż len Hir zeznał obecnie, ze Hr. 
B et hien wystawił Meszarosowi „salvus eon 
,luctus‘‘ . Dokument ten znajduje się w  pcw 
Dem miejscu, którego Hir nie chce zdradzić.

Przeciwko tym zeznaniom wystąpił kate- 
jSorycznie przesłuchany premjer Bethlen, któ 
« y  pówołał sie na rozmowę z Nadorsym, 
jj& Y  si? dowiedział o  zamiarach księcia Win 
ufecKgraetza. W ydał wtenczas surowe pole­
ceni by nie dopuścić do fałszerstwa i uws- 
■ał tem s anten sprawę za ostatecznie zaTa- 

SmSKuią. Hira charakteryzuje BetHlen jako 
jtawykłego awarturnika i aferzystę. Gdyby 
Bethlen cłiciał się w da ' z fałszerzami, nie j 
uczynifoy tego za pośrednictwem Hira, tylko I 
(Zwróciłby się bezpośrednio do WindiscKgrae 
tza, który był i jest dżentelmenem.

m a t e u s z  m i e s e s .

Pogrom miast w Polsca
(Dokończenie)

N A U S U N E .
Ea ru b ryk ą  tą rad akcja  nla  odpow iada

l

Specjalfata chorób a r-w o w y tn

Dr. MAKSYMILIAN ROSE
ILOUrrocll ia przeciąg 2 miesięcy 

i ordynuje od 3—5 
Kraków , ul. W H Ina L. 9, Tu l. 3016.

Dr. Maurycy KANAREK
adwokat w Rzeszowie 

przeniósł swą kancelarję do domu
pij iri, 3 M aja 2 2  (weficie ad ol. FInowstiego) 

P o d z ię k o w a n ie .
TJ.Panu D row i Chaimowl w  rlasow i *a bez­

płatne leczeni członków i ich rodzin, oraz WPanu 
Adw okatow i Drow i Spannowl zr ‘̂ ezinloresowne 
Adzialanie porad prawnych i załatwienie tychże, składa 
tą drogi najserdeczniejsze podziękowanie Tow. Koło 
Z wiązi u żyd. inwalidów i wdów wojen, w 'lamowie. 

Za W ydział:
B lo ch , sekretarz. 4. B . U  n ą  r  przewodu.

WALNE ZGROMADZENIE
Stow. „Zakład wy che wawczy sierót żyd." 

w  Krakowlu
odbędzie się w  niedzielę, dnia 23 maja 1926 
o  godz. 3V2 popoł. w sali Kahału, Krakow ska 41

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia; 
i) Sprawozdanie Wydziału;
8) Sprawozdania kasowe;
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej;
6) Wybory w miejsce ustępujących 15 członków 

Wyd-ialu;
6) Wybór Komisji rewizyjnej;
" )  Wniosk i interpelacje, 

na które P. T. członkinie i członków zaprasza
W ydalał.

U w agi.! W  razie brakn kompletu ądbęc zie aię 11. 
Walne , adzeule w tymsimyrr lokalu I w tym sa­
mym dniu u godzinie 41/2 popal, bez względu na ilość 

'Cnych członków.

Powie przeciwnik: kupiec obrotowego po 
datku nie płaci z własnej kieszeni, on tę da 
ninę przerzuca na odbiorcę. To wręcz mija 
się z prawdą.

Gcryby to była akcyza płatna z góry 
i owszem, ale podatku płatnego z dołu przy 
szalonej konkurencji, niemożności prowa­
dzenia ksiąg przez przytłaczającą większość 
kupców i istnieniu wielu firm wymykają­
cych się władzom skarbowym, nikt me 
jest w stanie wkalkulować w  cenę.

Gdyby przynajmniej ten podatek przemy­
słowy był podatkiem ogólnym, który płacą 
wszyscy obywatele Państwa, posiadający 
obroty, jeszcze dałoby się to zrozumieć pod 
kątem widzenia koniecznuści państwowych, 
chociaż przy obecnem wyczerpaniu miast 
ten podatek nie dałby się na długą metę u- 
sprawiedliwńć. A le podatek obrotowy jest 
to danina istniejąca tylko dla mieszkańców 
miasi w Polsce, przenigdy zaś dla przewa­
żnej większości ludności, dla mieszkańców 
wsi. Włościanin sprzedający swe produkta 
rolne, nie podlegający am cennikowi staro­
ścińskiemu, ani patentowi, ani podatkowi 
dochodowemu, ani tym wszystkim innym po 
mniejszym pluskwom podatkowym, nie pła 
ci wcale podatku przemysłowego, podczas 
gdy równocześnie straganiarka, która sprze 
daje owoce, czy nabiał w mieść e, zakupio­
ne u włościanki, płaci podatek przemysło­
wy Dochodzi się przy tem jednostronnem u 
przywilejowaniu wsi, a wysysaniu miast do 
dziwnych rezultatów. W y wiezie obszarnik, 
mający konto własn' w Bank of England 
tysiące wagonów zboża do miasta, czy za­
granicę, nie zapłaci ani szeląga podatku 
przemysłowego. Równocześnie mizerny Kan 
dlarz mąki, sprzedający w  ciągu roku pięć 
wagonów, zapłaci za nie 1% procent podat­
ku obrotowego, to znaczy doi. 120, czyli bli 
sko 1300 zł., prócz innych podatków. Czy 
ktoś się zastanowił na tem, czy kontrybu- 
ent ten tyle zarobił, by móc taką poważną 
kwotę złożyć na rzecz skarbu, tem bardziej, 
że jako grosista od 5 wagonów mąki taki pu 
pil podatkowy, z początkiem roku wykupił 
patent za 500 złotych i płaci w dodatku co 
kwartał podwyższone komorne. Ba, han­
dlarz mąki! A le nawet taki nędzarz, któi y 
sprzedaje przy ladzie bułki, uiścić musi po­
datek obrotowy, podczas gdy obszarnik, wo 
bec którego transportów zbożowych bułki 
owe stanowią bfljonową cząstkę zaledwie, 
bawi się w  taniego patrjotę, którego poda­
tek przemy słowv tyle co imci pani Hekuba 
obchodzi.

Idą na miasta z nożem! Oto sens tego 
wszystkiego.

Mówiono o Burbonach że po powrocie 
do Francji, z chwilą wygnaniu wielkiego 
Korsykanina na odludzie wysepkowe, nicze­
go się nie rauczyli, ani niczego nie zapoin 
nieli. To samo dałoby się powiedzieć o poli 
tykach wiejskich Polski odbudowanej. Nasza 
wieś nie zapomniała swej gospodarki z okre 
su przedrozbiorowego, ani odrobinę, z tą ró 
żnicą, że co  dawniej czyniła szlachta, konly 
nuuje dziś Witos, działa w innej termie W y 
zwolenie. Światopogląd polskiego włościań- 
stwa. polskiego ztemlaństwa. to perspekty­
wa cia mego i pierwotnego fizjokratyzmu. 
Miasta są zbyteczne, ich byt pasożytniczy, 
niech one ponoszą wszelkie ciężary, niech 
płacą za wieś, ich dobrobyt nikogo intereso 
wać nie powinien, tem mniej, iż poważna 
część ludności miejskiej, a szczególnie ban 
dlowej, ro element znienawidzony, przybysze 
z Palestyny, chooiaż już tutaj ładnych parę 
wieków mieszkają i mieli już dość czasu na 
turalizówać się., a w  każdym razie tak dłu 
go mie&zkaią w Polsce, jak Polacy we Wil­
nie, lub Lwowie. Polityka dawnej szychty, 
skierowana przeciw miastom w  17 i 18. wie 
ku, doprowadziła wówczas do ruiny miasta 
polskie, które przedtem za silnej ręki Jagieł

lonów kwitnęły, w następstwie Polska upt. 
dla, albowiem państwa nowoczesne opierają 
się na miastach, jako centrach życia gospo­
darczego i dochodowego. Biada krajom, 
gdzie wieś dławi miasta i me dopuszcza <łq 
ich rozkwitu! Politycy z pod znaku pług*, 
którzy na miasta wsadzili ekshaustor podał 
kowy, nie tylko miasta gubią i siebie sa­
mych, ale działają na szkodę całego Pań* 
swa polskiego.

Polepienia godna polityka chłopstwa poi 
skiego daje się stanową ciasnotą wytłóma- 
czyć, ale zagadką jest zachowanie się lew icy 
w sprawie nadmiernego przeciążania miast* 
tego fiskalnego pogromu, który od dw ócli 
lat z coraz zgubniejszymi skutkami szaleje! 
po centrach handlu i rzemiosła polskiegu* 
Stanowisko lewicy, nacechowane obojętno- 
ścią na krzyk i ból szerokich sfer miejskich* 
daje się wytłumaczyć tylko tem, że inteli­
gent polski, nawet miejski, pochudzi w pi®fl 
wszej albo drugiej generacji ze wsi i przepojol 
ny jest mentalnością prymitywnego tizjokfat 
tyzmu. Niewątpliwie, i antysemityzm, może! 
czasem i podświadomy wchodzi tutaj w ra­
chubę, chociaż pogrom podatkowy i na kup! 
cach chrześcijańskich, mimo wszelkie piotei 
keje się odbił.

W  każdym razie jest to zjawioko srtjmo- 
tne, aby stronnictwa, których hasłem sprfti 
wiedliwość społeczna, indyfeientniC patrza­
ły się na politykę fiskalną, rujnującą szeroi; 
kie sfery słabych jednostek gos podarczych* 
przy równoczesnem uprzywilejowaniu boga> 
tych warstw wiejskich. Jeśli dana grupa jestf 
za eksproprjacją majątków pi ywatnveh* 
niech ona zacznie od tych, którzy posiadają; 
własne samochody, i liczne włości, i oiałycH1 
niewolników, którzy na nich harują. Wywiał* 
szczenię ma zresztą sens, gdy odnosi się dt* 
całego społeczeństwa i stwarza nowe możlł! 
wości zarobkowe, W  dzisiejszych waruri->- 
kach eksproprjacia majątków drobnego i śr« 
dniego kupiectwa przez pedatek obrotowy; 
jest tylko zwyczajnym wandalizmem gospo­
darczym, powodującym pauperyzację i stwal' 
rzającym mocno niezdrowe elementy nieza­
dowolenia po centrach miejskich, któiych i ł  
la eksplozywna może w  pewnych wypad*’ 
kach być nieobliczalną. "

Caeterum censeo Podatek obrotowy, ad 
przyszłość, powinien zostać zmieniony nar 
akcyzę wstępną, względnie zniesiony,  ̂za 
czas ubiegły powinno nastąpić moratorjum 
paroletnie dla podatku obrotowego.

Najlepszą figurą retoryczną jest powtarzał 
nie —  mawiał wielki cesarz Francji, S top i 
Dość pogromu podatkowego! Czas wrócić dof 
przedwojennych normalnych, znośnych, wy­
próbowanych stawek podatków ych. Kupie -  
ctwo, które ucierpiało \eraz na mocny u- 
pływ krwi z powodu dewaluacji — moc kup 
ców  miało pretensje krajowe w złotych i by. 
ło  dłużne zagranicą w dolarach —  potrzebo 
je spokoju, wytchnienia. Nasz stan handlo­
wy zaledwie oddycha, zaledwie wegetuje za) 
dłużony ponad uszy, łata i klei z Jp-a na) 
dzień i wygląda zmiłowania Bożego, prze­
ważna większość naszych kupców goui ostał 
tniemi resztkami i jeot faktycznie, cnociażl 
nie formalnie, zbankrutowaną, Tym męzzeo 
nikom kryzysu zrezygnowanym, cichym, 
skrzętnym i pracowitym, uginającym się podl 
ciężarem wrażej grabszczyzny i w itoszczy- 
zny, jeszcze dalej dopiec, jeszcze na ®i< fi 
świeże nakładać ciężary i wyrywać kawały 
mięsa skrwawionego ze zbolałego ciała, na 
oastwę M olochowi bezmyślnej kmejaty fi­
skalnej przeciw miastom, to byłoby niesły­
chane, to zamach na et} kę policzek wymię 
rzony sprawiedliwości Bożej na ziemi, tyra 
nja godna średniowiecza.

Niech będzie raz położony koniec toi tu­
rom podatku przemysłowego- Niech oikt a 
©d.pow1i< dzialnvch polityków gospodarczych! 
w chrześcijańskiej Polsce nie ją<ki. że chę-
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tylko o  Żydów  i że upadek ekonomiczny 
jgydów leży  w  interesie rozkwitu narodowej 
p olsk i, Caveant consules: pogrom  gospodar 

j Żydów jest pogrom em  gospodarczym  
tobst polskich, jes i pogrom em  gospodar­
n y m  ca łego  Państwa polskiego! Segregacji 
tó i narodowej, ani wyznaniowej w życiu go 
l^oaarczem  niema. Państwo to wykładnik 
fcgółu mieszkańców btz wyjątku. Załamanie 
* ę  gospodarcze jednej części ludności Pań- 
fctw a, musi za sobą pociągnąć bardzo ujem 

-kuud dla innych części. Obecny nadzwy 
*zaj ostry kryzys w Polsce został w każdym 
fazie częściowo wywołany przez podatkowe 
Wyniszczenie miast.

In memoriam! Most, poa którym jeden ti 
lar z powodu przeciążenia się zawaiił, musi 
się w całości zachwiać! Jeśli w okręcie do 
l®dnej kajuty wdziera się woda, cały okręt 
zagrożony I

// JOANA łt
znakomita car kolaoa desorowa 

potu* lubryka A . PIASECKI, S. A ., Kraków

Bałtu mpraia mm bilaita M m i
Zestawienie danych Statystycznych o Obrotach 

łiaSZegO hanulu zagranicznego wykazuje poważną 
poprawę naszego bilansu handlowego w miesiącu 
Kwietniu br. Wartość naszego wywozu w tym mie­
siącu wzrosła do 163.134 tys. zł, a wartość importu 
amalała do 118.YUB tys. złotych. W  ten sposób nad­
wyżka naszego bilansu handlowego w ub. miesiącu 
przedstawia wartość 44.338 tys. zl.

Należy się ^podzdew ić, że wobeo dlaszej poprawy 
IntsZego bilansu handlowego kurs złotego ulegnie 
łnaozn iejszej zwyżce.

Zwiększenie wywozu stwierdzono przeważnie W 
grupie artyaułuw spożywczych ^zboże, cukier i jaja) 
f  drzewa.

Zwiększenie przywozu nastąpiło w  grupie mater­
iałów Włókienniczych, zmniejszenie zas prz.wOzU 

w gtupie artykułów spożywczych.
, Zaznaczyć należy, że Polska ma już czynny bi 
lans handlowy od września r. z.

PODAIUłK OBROTOWY Z A  R. 1625. Minister- 
fctwo Skarbu przypomina iż z dn. 15 bm. upłynął 
term'n płatności podatku przemysłowego od obrotu 
m  II półrocze 1925 r.

Wymieniony termin — wbrew notatkom, zamiesz­
czonym w nięklórych organach prasy — nie będzie 
przesunięty, a spłata podatku nie zostanie rozłożona 
Ha raty. Natomiast, celem ulżenia płatnikom, odro­
czono do dnia 15 czerwca br. termin płatności zali­
czki na puCzet podatku od obrotu za pierwszy kwar- 
Itak 1.926 r., którą należało uiścić do dnia 15 maja br.

Z dn. 16 maja organa egzekucyjne przystąpiły do 
przymusowego ściągania Zaległości podatku od obro- 
|u zia II półrocze 1925 r.

M oLec tego płatnicy we własnym, dobrze zrozu­
mianym interesie, Celem uniknięcia egzekucji i połą­
czonych z nią kosztów Winni uiścić podatek bez- 
rwloczbae.

H sPiU W IE  p o d a t k u  o d  n ie r u c h o m o ś c i
ZAGRANICA. W  sprawie podatków od nierucho­
mości zagranicą stanowiących własność obywateli 
polskich otrzymujemy z ■niarodajnegu źródła wyja­
śnienie,- że jeżeli obywatel polski, posiadający nie­
ruchomość w obcem państwie, stale zamieszkuje na 
terenie Rzeczypospolitej, to obowiązany jest płacić 
(fedates. dochodowy zarówno od dochodów, które 
przynosi mu nieruchomość posiadana w ręku. Od 
wszelkich innych podatków nieruchomości takie są 
wolne, gdyż raz już są płacone w państw‘e, w któ- 
rem nieruchomość się znajduje.

DŁUGOTERMINOWE POŻYCZKI AMORTYZA­
CYJNE. Państwowy Bank Rolny opracował projekt 
przepisów o. udzielaniu pożyczek długoterminowych 
amortyzacyjnych w 8 proc listach zastawnych Pań­
stwowego Banku Rolnego. Zgodnie z zasauami pro­
jektu tego wymienione pożyczki udzielane być mają 
przy parę* Lacji gruntu, stanowiących własność pry­
watną, o  ile parcelacja ta doi onywiana jest przez 
Państwowy Bank Rolny i wszystkie upoważnione do 
tego instytucje i osoby. Projekt powyższy przedłożo­
ny zostanie Radzie Ministrów, a potem, złożony zo­
stanie do łtuki tnjiTwałkowskiej dbpie_o po całkowi­
ta® zrewidowaniu obeco go prowizor juan.

USTAWA o  PRAW IE AUTORSKIEM ogłoszona 
nomu1 1 w ,.Dz. Us*aw R. P.“  Nr 48. i w-ejdfcie w życie 
Aaa 14 azaTwCu br.

tfciiłtó sjiM k  viIh ! « <
Akcja „Tyaodnia Chalucowego

Żydzi!
Ostatnie zdarzenia w Erez Jisrael wykazu 

ją, że wychowanie zdrowego elementu cha- 
lucowego zdolnego do najcięższej pracy i o- 
fiar, że wytworzenie typu pracującego czło 
wieka Żyda. jest podstawowem, centralnem 
zagadnieniem budującej się Ojczyzny żydów 
skiej. Bez prawdziwych chaluców nic będzife 
hebrajskiej, pracującej i wolnej Erec a w naj 
lepszym razie nowy galut z obcym lobotm - 
kiem fizycznym w zależności od wsi arab­
skiej i w niewoli obcego języka. Przestajemy 
być narodem wolnym w  teraźniejszości i 
bez nadzieji na przyszłość, o ile nie wycho­
wamy owych rzesz młodzieży chalucowej, 
któraby odbudowała żydowską ziemię. A  
młodzież nasza w zrozumieniu obowiązków, 
jakie nakłada na nią bieżąca chwila, garnie 
się masowe w szeregi organizacji cnaluco- 
wej, pragnęłaby tu znalesć wszystkie warun 
ki, potrzebne do przygotowania się do no­
wego życia w kraju O jców. Szuka warszta­
tów rzemieślniczych, ferm ogrodniczych i 
rolniczych, chce się nauczyć pi oduktywnego 
zawodu dla E^ec, a niestety nie może tego w 
Organizacji chalucowej znaleść. Środki, ja- 
kiemi dysponuje Ezra Chalucowa, są,za szczu 
płe, by mogła zaspokoić potrzeby owych se 
tek i tysięcy garnącej się do Erec młodzie­
ży. A  środki te muszą się znaleść! Od tego 
zależy przyszłość naszej młodzieży i powo­
dzenie palestyńskiego dzieła. Dlatego uchwa 
lił Komitet Centralny Eziy chalucowej na 
posiedzeniu odbytem wspólnie z reprezen­
tantami podpisanych Organizacyj proklamo 
wać okres od 23 maja do 4 czerwca br., ja­
ko „Tydzień chaIucowy“. W  tym okrasie od 
wiedzi szereg m ówców z ramienia K. C, 
Ezry miasta w calei Zach, Małoolsce i Ślą­
sku, celem założenia nowych Komitetów 
Ezry w miastach, w których’ one dotąd nie 
istnieją, zwiększenia liczby stałych dekla- 
rantów na rzecz Ezry, celem urządzenia od 
czytów, w ieczorków itp. impiez, których

--------------- c

PiiitM liinkiegi 1. t. - 1 Lndnii
Londyn. (ŹAT). Sesja sjońskiego Komitetu 

W ykonawczego, która miała się odbyć w 
sierpniu br. w Jerozolimie, odbędzie się w 
lipcu br, w Londynie,

Umm Płitti Mika Ma
Egzekutywa sjonisiyczna w Londynie wy 

dala odezwę do wszystkich związków sjoni 
stycznych o uczczenie pamięci Maksa Nor- 
daua Odezwa nawiązuje do faktu sprowa­
dzenia zwłok Nordaua do Palestyny i wzy­
wa związki do urządzenia uroczystości ku 
czci bojownika i jednego z największych 
twórców idei sjońistycznej.

ZWYCIĘSTWO SJONISTÓW W  LINZU,
Przy bai- Igo silnym udziale wyborców odbyły się 

W LiiUu wyb >ry dio gminy żydowskiej. Sjoniści uzy­
skali 9 mandatów. Reszta w liczbie II  przypadła 
konserwatystom. 77 procent uprawnionych brało u- 
dział we wyborach. W poprzedniej radzie mieli sjo­
niści 8 mand itów.
MŁODZIEŻ A R A 3SKA W PALESTYNIE UCZY 

SIĘ HEBRAJSKIEGO.
Jerozolim-*. (ŻAT.) Tygodnik arabski „Meret esz 

Szeik" pd*ze: Dowodem postępu kulturalnego Pale­
styny jest fakt, iż ostatnio młodzież arabska szcze­
gólniej w okręgu Jaffy, zabiera się z zapałem do 
niauki języka hebrajskiego. Nie maimy nic przeciwko 
temu. Język hebrajski spokrewniony jest z arab­
skim. Żydzi stanowią pokrewne z nami plemię, 
nauka języka hebrajskiego nie przynosi nam bynaj­
mniej ujmy1-.

Kto będzie reprezentował Anglję 
na sesji Komisji Mandatowej

Na sesji komisji mandatowej, która odbę­
dzie się w cz< rwcu w Genewie będzie repre 
zentował rząd angielski sekretarz rządu pa

dochód przeznaczony byłby na rzecz Ezry, 
Żydzi! Pamiętajcie w dniach 23 maja da 

4 czewca br. o swym obowiązku wobec bil 
dującej się Ojczyzny, o swych synach i cór* 
kach już pracujących w kraju, albo mają* 
cych się w najbliższym czasie tam przenieść. 
Stwórzcie im warunki przygotowania sif 
do produktywnej pracy, by mogli acdnif 
spełnić swój obowiązek.

Komitet Centralny Ezry Chalucowej, Egz* 
kutywa Organizacji Sjonistycznej na Zach, 
Małopolskę i Śląsk, Sjońska Partja Pracy 
„Hitachdut‘, Socjal, Partja Żyd, Robotni­
ków „Poalej-S,ion“ (prawica), Hirtadruth A- 
kademijim Zionim, Przedświt flaschachatj 
Gordonja. Chejrut, Haszomer Hacair, Agu- 
dat Hanoar, Hechaluc,

* O *
Z ramienia Centralnego Komitetu Ezry Chaluco- 

wej odwiedzą -następujący mówcy niżej wymienione 
miasta: 4 .

Dr. Leon W-rnderer: Oświęcim, Tumów. '
Inż. J. Bierer; Bochnia, Wadowice, Kęty.
Lerchenfeld B.: Niep iłomice, Wieliczka, G ita r  

nów.
Icchak Schut i : .śzCzakoWa, Zatoc.. Jaworzno.
Mg. Sałpete1- L.: Trzi birda.
Dr. Drueks: Łańcut, LeżajsS, Dynów, Jarosław, 

Rozwadów, Radymno.
Trepper: Krynica, Szczawnica.
Dr Wcinreb: Rymanów Brzozów, Iwon,ca.
Dr. Seaden: Amdrychów.
Frankel: Dębica.
Weissinger M.; Kalwar ja, Kęty.
Inż. Horowitz B.: Gorlice, Jasło, Gxylów, Zagó­

rz a ay.
Durstenfeld: Nowy Sacz, Zakopane, Rabka.
Dr. Kanarek H . Sędziszów, Czudec, RopaeyCd, 

Strzyżów, TyCZyO. 4
Inż. Feliks: Żj-wiec, Bielsko, Katowice, KrółeWfr 

ska Huta.
Poseł Dr. Silberschein: Jarosław Tarnów, Bietokoi,
Dr. Daniel: Biecz, Krosno, Lisko.
Dyr. Kotker: Rzeszów, Sanok, Ja sio.
Dokładne daty przyjazdów i ewentualne zmS&Byj 

zostana podlone w specjalnym okóJaUdKu i ogło wc/Ltio 
w prasie.

lestyńskiego pułk, Symes. Na sesji lej wysią 
pi —  jak wiadomo —  poraź pierwszy Waad 
Leumi z momorjałem o  stosuidca władz man 
datowych do żydostwa palestyńskiego.
Wielki pożar w dzielircy żydo­

wskiej w Bokareszcie
Z Bukaresztu donosi ŹAT: W  dzielnicy ży 

dowskiej Bukaresztu wybuchł groźny pożar, 
Mnóstwo domów spłonęło. Przeszło 500 ro­
dzin pozostało bez dachu nad głowa. Wielu 
Żydów padło pastwą płomieni. Liczby ofiar, 
wśród których są zabici i ranni, nie zdołanó: 
dotąd ustalić. Przyczyna pożaru narazie nie 
znana. Władze prowadzą śledztwo.

-------- O-O---- :---
BUDŻET UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO

na rok bieżący wynosi 34,000 funtów egipskich. Z 
budżetu tego przeznaczono 11,000 na orjemtalisitykę i 
instytut judaistyczny, 5000 dla instytutu chemiczne­
go, przeszło 1,000 dla bdbljioteki a resztę dila Szeregu 
innych instytucji uniwersytecl ich. Keren Hajussod 
asygnuje na rzecz uniwersytetu 7,000 funtów, komi­
tet amerykański l i  ,000, komitet lekarzy amerykań­
skich 6,000, Joint 2000 i baron Edmund Rotazyta 
2,000.

PISMO LEKARSKIE pt. „Hygiena tpolecz *a( ru® 
poczęło wychodzić w Jerozolimie. P :simo jest v yda- 
wane ipirzez oddiział sanitarny egzekutywy sjonasty- 
cznej.

Z ruchu sjonistycznugo
Komitet Lokalny Związków SWnisiów Rewizjo­

nistów w Krakowie komunikuje: 
a) Sekretarjat Związku lokalnego urzęduje w po­

niedziałki i czwartki od godziny 7— 9 wieczorem w 
leaalu org. Sjoin. Stradtom 15. Nowych członków 
przyjmuje się w godzinach urzędowania w sekreta- 
rjaoie. b) Stowarzyszenia i związki i organizacje re­
flektujące na refeientów o rewizjoniźmie Jeglo idei, 
i programie, zechcą zwrócić się w tej spn. vie de 
sekretarjatu
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Dział szackowy „Nowego Dziennika"
pod rodakcla M. Chwojnma

ZADANIE NR. 131
Ułożyj L. Isajew.

B ale: Kd8, Da2, WŁfe, W d l ,  Lga Lh2, St5 Sd!7, 
» *8).
Czarne: KcG, Lg8, Sa8 , Se4, Pa6 , a3, c3 d5 (8  fig.). 

»* k e a • l g k

ł  k < l u f  g h
Mat t/ dwócL $ osuuiyciach.

KOŃCÓWKA NR. U .
1 IŁoiyl Kaniiner 

Białe: Kg2, Dat, LiLn, Sc5 Pd3, f2, ii2 (7 fig.). 
Oaame: EM , ! « # ,  -WeS, Se5. Po7, da, , 6, 15 h5,

# « * )•  : -i ■ .

i  b «  i  «  f g k
I

i  k t  i  i  I f  k
B ia łe  i  i  W y g ry w a ją .

PARTJa  NR. 67 
w turnie jU o mistrzostwo Polaki w W a r s z a w ie  

Oma 27 kwietnia ł r
f t b y A U K»hln

Białe: Czarne:
L Sgl — *3 d7 — d5
2. d l — U o7 — «6
3. Sfcd — d2 sgB — 16
4  efi — «Ś r? —  go
5. LA. — dfa L18 -*  k7
6 . 0  — 0 0  — 0
7. SO — «5 (1) Sh8  — d7
8. 32 — IM Sd7 X  «ó1
9. *  X S16 — e8

10. «a —  c3 (2) 17 — f6 !
11. e6  x  *6 Sj8 X  «>
12 fi - ■ et e7 — e5!
13. M l  — 03 W 'Ś 1 E 3

14. d& x  «5 Sf6 — g4
15. Bd2 — 13 Sg4 X  eS
16. 3t3 x W K x  fi-f.
17. LdE. X  *1 1 X  e5
18. L ol _  e3! (4) Dd8  — h4
19. — g3 Dh4 X  e4
20. Mitel —  e l! Kh8 — g8 (5)
SR LeS -  12 De4 — 15
22. 141 — g2 ! Lc8 — e6 (6)

Wa8 -  b8 
\Vł>8 X  Ł2 

d5 — d4 
WŁ2 X  g 2 f  
Df5 - g4 

Czarne się poddały.

23. Dh3 X  W
24. Db7 X  c6
25. W el _  fl!
26. U2 — el!

Dc6 X  g2
28. Dg2 —  a8 -J-

i tw a o i .
(1) Przedwczesne jjosunięcie Na uwagę zasługi­

wało c2 — c3 z następującym e3 — e4
(2) Ażeby umożliwić e3 — e4.
(3) Należało grać 13. e5 X  d4, 14. e4 — e5, Sf6 — 

g 4  15. W fl X  *8+  I g7 X  *8 , 16. c3 X  d4 Sg4 X  
h2! 17. K gl X  22 Dd8 — n4-f, 18. Kb2 _  gl 
Dh4 X  d4-J- 19. K g l — rf Lf8 — c5 z wygrywają­
cym atakiem

(4) Wspaniałe posumucie. Koniec purtj. Przepiór­
ka rozgrywa po mistrzoT. -J-u

(5) Groziło 21. Le3 — f2 De4 — f5, 22. W el X  e5 
i 23. Lf2 — u4.

(6) Groziła ofiara Da d5.
MECZ KORESPONDENCYJNY.

1 Auerb ich 11. d6 — d5, 2. Bazes, 3. Biimstein 9. 
f7 — f5, 5. Brust 11. l>bl — h4-(- i mat, 8. Frey 13. 
d4 X  e5, 9. Grubner, 10. Gutwifth 11 W fl — el, 11. 
Hani_.eu 10. Lc8 — f5, 13. Kampf 11. d4 X  c3, 14. 
Kluger 12. Sffi — e5, 15. K om  5. Sb8  — c6 , 16. Ku- 
kuk 11. Dd5 X  1>7, 17 Langer 11 Se5 — g4 18. I a- 
sker 12. L fl X  d3 19. Leućhter 11. c5 X  d4, 20. Lie- 
beskind 12. Dlii —  g3, 21. Markus 10. Dd8 — h4, 
22. Rothman, 23. Sann 9. Dd8 — e7, 25. Szochet 7 
Lf8 — d6 , 26. Spdtz 12. e5 X  16, 27. Stamberger, 28 
Stempel 9. Lc4 — I>t»—j—, 31. Szwarc 8. Dd8  — a5-(-, 
32 Stedoeu, 33. Gross 9. 17 — f5 34, Nattel, 35. H 
Stamberger.

Uprasza się wszystkich czytelników o nadesłanie 
przy najbliższej odpowiedzi dotychczasowego sianu 
partji.

(ipc Szochet.) Naszem czwartetn posuićęciem jest 
Sfi8 — 46.

(p. L. B.) Pat jrst ni “rozegraną.
(Grosa). Pańskie óstne posunięcie jest 0 — 0.
(p. G.mmer). Otrzymaliśmy oa Pana dwa posu 

nięcia: jedno Sd4 X  ^6. drugie 12 — 14.
Prosimy o spnaslowanie (S, F.) (Nowy Targ).
Po rozpatrzę iłu odpowiemy, przypuszczalnie w 

najbliższym tfc.  szachowym

KRONIKA SZACHOWA.
W ARSZAW A. Po rozpatrzeniu wszystkich partji 

wydal komńti t turniejowy orzeczenie w sprawie na­
gród za najładniejsze (pairtje turnieju Wszechpolskie­
go: I nagrodę za uia (piękniejszą partję otrzymał M. 
Chwojnik (.Kraków') za partję z Friedmanem (Lwów) 
II nagrodę otrzymał p, Frydman (Warszawa) za par­
tję z Aplem (J.ódź). Specjalna nagroda za najlepszą 
partję, rozegraną przez nienajyodaonegc uczestnika 
turnieju zastała przyaraira J. KlecZyńSfclemu (War­
szawa) za partję z Aplem.

ROZW IĄZANIE k o ń c ó w k i  n r . &o.
1. Kc6  — d6+  D47 —  b7. 2. Dc4 X  g4' La7 — 

iSB+. 3. Kd6  — efi DN7 X  M - f .  4. Dg4 — B - f
Dfcl X  13 pat.

A  2 DbP X  h l 3. Dg4 — e4-f.
B. 3... WhT — e 7 +  4. Ke6 — f6 Lb8 — .,5-f

5. Kfti — f5 Db7 X  h l 6. Dg4 — g 2 + .
TRAFNE ROZW Ią ZANIF KOŃCÓWKI NR. 30 

NADESŁALI:
N. Klein, B. Schenker. H. Suheuer, Lucja R„ Ka 

roi Eisen (Kraków), Br. W oinheber, S. Frey (Nowy 
Targ.).

Wyrok w procesie P. P. P.
Z Warszawy donoszą: Ctaegd ij ogłoszono wyrok 

fy  p r o c e s ie  PPP, skazujący Pękosłuwsikiego na 4 
miesiące twierdzy, Gorczyńskiego na 4 mieoiące twier 
4ty Michalskiego na 2 miesiące, Lubińskiego na 1 
■ d e s ią c  twierdzy. Gen. Wroczyńskiego i Leśniow- 
•kiigo uwolniono.

W  o«Ja.ndej chwili przed zakończeniem postępo­
wałaś dowodowego prokurator zrzekł się oskarżenia 
przsUnr gen. Wroczyński emu, zaś w stosunku do 
pozostałych pięciu oskarżonych zmienił kwalifikację 
csyuu z zamachu tanu na utworzenie nielegalnego 
stowarzyszenia.

PROCES MYKYTYNA ODROCZONY. Na akoiuk 
uabd aa t .-u < ionego przez' obrońcę głośnego w 
swoim czasie bohatera pn o  przed&tedgerowskiego 
Mftedaja Mykytyua — Skazanego na 6 lat oiężkiegu 

za fałszywa zeznania i oszczerstwo popel- 
Pańczyszynie podejrzanym o dokonanie 

w**#kdnte w<rr*AL-̂ |Jł w *-tnjrhii m b Prezv<t*nta

W jj.iechowskiego w dniu 5 września 1925 We I wo- 
wie — dra Głuszkierwicza Sad Najwyższy wyzna­
czył ruzpraw, na 16 bm. Na skutek w międzyczasie 
wymkiych wypadków w Aohcy, obrońca Te względu 
na niemożność wyjazdu do Warszawy zwróci] się do 
Sadu Najwyższego z pro&bą o odroczenie rozprawy, 
Sąd Najwyższy do prośby się przychylił, a rozprawa 
ma się odbyć w pierwszych dniach czerwca br.

OFIARY KRYZYSU. W  Warszawie w  pobliżu 
Powązek, rzuciła się pa szyny pewna kobieta, która 
została przez lokomotywę zmiażdżona.

Przy zabitej znaleziono kopertę z wydrukowaną 
firmą: „M. Bodański, Nowolipki 14*').

Okazało Sie, że nieszczęśliwą kobietą bym 53-le- 
taia wdowa Anna Bod&óska.

Tragicznie zmarła pochodH z inteligentnej rodzi­
ny żydowskiej. Ostaiulo — po śmierci męża |- dena­
tka bardzo zubożała. Nie mając żadnych środków do 
żyda, Bodeńska odebrrN ODie życie.

Na Kraików-̂ ki<_m Przedmieściu w Warszawie po- 
.h .włl kię życia wystrzałem1 z rewolweru znany ku- 
l» c  wam&awaki Janowski. Poąro^s®. saiąobóistwa 
złv st*n Interesów

STRASZNY W YPADEK. We wsi Bobin.*, mm 
rzył się straszny wypadek z lek irzem Sośalcłażdk 
Wezwany do żony pewnego chłoipa, < horej na no* 1 
strój nerwowy J e k a r „  slwieraził chorobę. W ahapaf 
ści lekarza chora dostała ataku. Wtedy ctuup rzucił 
się na lekarza z okrzykiem, że opętał jego żttnę t  
odgryzł mu kilka palców u ręki. Chłopa afeSk,tow*t 
no, a lokal za odwieziono w stanie ciężkim do »apf" 
tala.

2 MOD?
Letnia sukienki

Troska o letnie sukienki zaprząta już wizytetii 
główki kobiece. Lato — to uajkorzysUiiejbży dla ko*> 
biet sezon w którym najłatwiej jest ubrać Się ą d M  
i świeżo nie ponosząc zbyt wiotkich lbk>zUHr. . 1

Zwłaszcza w tym i oku, gdy jednym z najmodulej*. 
szych materjałów jest zwykły Lreton Barwne, krat’ 
ton sulieniki wygląd ładnie i młodu; są tai t i  
i każda kohi< ta luoże, nie przel i iczając graald 
najskromniejszego nawet budżetu, z lOputrzyC Swojg 
garderobę w nowe modine sukienki. Oczy wiście kręte* 
(ńki powinny być utrzymane w kolorach jasnych, ja j 
modniejsze są w kwiatki óznob rv ne, któ-yca dat, 
seń zakrywa Całe tło.

Na ipopołudnie nadaje się najlepiej „Lasba" lub 
„crepe georgette“ . Strojuiejsze Sukienki śliczne są N 
.ąnouiSSeline ic  soie“. a le  wszystkie drukowane &a 
kwiaty, które zakwitły tego roku na .wszystkich !•* 
tnich sukniach, najskrommiejszycn i  najbard: ie| 
strojnych.

Lin ja kroju nie uległa prawie żadnej Zmianie, laL
dy i pEsy noszone są w  dalszym ciągu, irnue rękawki 
lub nagie ręce, [ o?wolą słońcu nasycić Ćiepjytlm pfo -1 
mienia mi si órę i opalenizną zabarwić je na leul î. 
gorący ton.

Wesoły kącik
Kuracja karisbadsku

— To straszne, wprost straszneI
— Co takiego?
—  Wyobraź sobie: zaledwie wstajesz: woda z cy*! 

tryną, o dziesiątej znowu woda Z cytryną W pełuo) 
dnie i popołudniu znowu woda z cytryną a wiece ód' 
jeszcze raz woda z Cytryną!

— Jak długo prowadzisz już tę ktuację?
— Jutro mam zacząćI

Hiob 1
Gtęboko rozżalony, skarży się Kspman przetf 

Swym przyjacielem:
— Zdaje mi się już, że jestem jak nieboszczyle 

Hiob. Straciłem pieniądze, zasjtwestnawano nu a u-s 
to, a moja żona uciekła z domu Co jeszcze możA’ 
mi się stać gorszego?

— Teraz tylko to ci się jeszcze może zda. zyc bfi 
twoja żona powróci!

ZE ŚW IATA.

B. cesarzowa Zyta przegrała sp 6r 
przeciw jubilerom paryskim

Z Paryża donoszą o  Zakończeniu procesu, jaki 
ekiCeSafzuWa Zyta wytoczyła jubilerom paa-yskittK 
Jakóbowi i Józefowi Bdenenf«ldotn o rzekome p.“  
krzywdizenie jej przy zakupnie wzgl sprzedaży habef 
burslsich klejnotów koronnych. '

Bracia Bienefeld zakupili w łatach 1919, 1920 ł  
1921, a więc jeszcze za życia cesarza Karola, Więa 
kszą część auslrjaCkich klejnotów koronnych i Zaa> 
ptacili za nie za pośrednictwem barona Stunera. W  
L*acn 1919 i 1D20 — 3.109.0U0 a w r. 19ZJ — 410,00(1 
i 2 ,200.000 franków szwajcarskich.

Przewód sądowy wykazał, że jubilerzy paryscy o* 
raz Sieiner postąpili przy tej trau^wCji bez zarzutu* 
że już potem oświadczy ki wobec Zyty gotowość od  
dania jej klejnotów za zwrotem oeny kupna- sprz*- 
daży i że wypłacdli rodzinie b. cesarza ponad u m ó 
wioną cenę dobrowolni kwotę 400000 fr. ara

Z tych powodów sąd paryski oddalił ekscesafzo 
wą Zytę z żądaniem jej skargi.

KONGRES PANlsLAM lSTYCZNY.
Dnia 13 maja rozpoczął się w Kuii ze kongres, 

którego celem było stworzenie kalifatu w Mekce, 
Longres otworzył rektor wyższej szkoły Al Aabar* 
Przybyli delegaci z Palestyny, Iraku, Hedżasu, Je* 
menu, Tripoliisu. i Tunisu. Brak atoli delegatów J 
Indyj i Persji, ponieważ jak twierdzą Mahorn tani# 
indyjscy i perscy, kongres stoi pod wpływem egip­
sko- angielskim.

w m m m m aam m m m m m m m m m

C«l«m  m lk n lM li 8rM h «p  «. 
syłce p itn a , proslny o richte 
nowlonlo prnnumernly na niinsla* 
csarwlac zrtącAonyni do t t it if ijo p  
po nnarara i sokiem P. K. O -
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KRONIKA
Wdchód 
Mońca 
• OB. 34

Zachód 
słońca 

19 m. 31

w- ŻYDOWSKI KOMITET RATUNKO-
IWY. Ną ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
krakowska Rada Wyznaniowa przeznaczyć 
kwotę 3000 zł. na cele żydowskiego Komite­
tu ratunkowego, mającego udzielać poży- 
tzek drobnym kupcom i rękodzielnikom, 
ity dyskusji nad tą sprawą wskazywano na 
bhder ciężkie położenie ludności i koniecz­
ność przyjścia jej z pomocą. Komitet ratun­
kowy ma w najbliższym czasie rozpocząć 
ftkcję, zmierzającą do ulżenia nędzy panują 
cej wśród drobnych kupców i rękodzielni­
ków

— UBOSTRZENIE c e n z u r y  DZIENNI­
K Ó W  W  KRAKOWIE. Prokuratura przy 
Sądzie okręgowym karnym w Krakowie za­
rządziła z dniem wczoiajszym wieczorną i 
nocną cenzurę dzienników krakowskich. Do 
tad cenzura odbywała się rano tak, że w ra­
zie konfiskaty odbierała policja tylko pozo­
stałe egzemplarze w administracjach i agen 
cjach dzienników. Wprowadzenie nocnej 
cenzury ma na celu umożliwienie konfiskaty 
całego nakładu, względnie wykreślenie in- 
krymuiowańych artykułów przed wydruko­
waniem dziennika.

—  KIEDY O T W A R T E  BĘD Ą PLANTY 
DIETLOWSKIE? Jak wiadomo, planty Die 
tlowskie po dwuletnich robotach ziemnych 
i ogrodowych zostały gruntownie odnowio­
ne. Cała przestrzeń od ulicy Wielopole do 
szkoły barakowei obsiano trawą, wysadzo­
no drzewkami i krzewami oraz porobiono 
kwietniki a ścieżki wysypano szutrem. Ław 
ki będą ustawione w ciągu lata i jesieni br. 
Otwarcie plant nastąpi dnia 3 maja 1927 r„ 
a do tegu czasu całe planty zamknięte będlą 
<łla publiczności.
— LOTERJA NA RZECZ BUDOWY ŻYD. 

DUMU AKADEMICKIEGO. Na skutek ze­
zwolenia Gen. Dyrekcji Loterji Państw, w 
iWarszawie ciągnienie loterii fantowej na 
rzecz budowy żyd. Domu Akadem, w Kra­
kowie odbędzie się dnia 4 czerwca br o 
gndz 12 W południe w sali „Solidarności”, 
iprzy ul. Zielonej 10 w obecności notarjusza. 
Komitet budowy domu uprasza o nadesłanie 
lęwot uzyskanych ze sprzedaży losów oraz 
lantów na rzecz loterji najpóźniej do dnia 
26 maja br.

—  EGZAMIN d o j r z a ł o ś c i  EKSTER-
NISTóW w gimnazjum św. Anny (typ staro 
klasyczny) odbędzie się: Część I w dniach 
4 i 5 czerwca br. Część pisemna zacznie się 
'dnia 8 czerwca. Część II. (ustny egz.) za­
cznie się 15 czerwca br.

— USZKODZENIE PRZEWODÓW TRAM 
WAJOWYCH. Wczoraj około godz. 4tej po 
(południu zerwały się przewody tramwajo­
we w Rynku głównym u wylotu ul. Florjań- 
skiej. Do czasu naprawy przewodów policją 
obstawiła zagrożoną przestrzeń. Ruch tram 
wajtiwy fiie uległ przerwie. Po godzinnej pra 
cy, której przypatrywały się tłumy publi­
czności, mechanicy tramwajowi naprawili 
przewody.

—  ECHA WYROKU ŚMIERCI W  SĄ. 
DZIF KRAKOWSKSIM. Wedle procedury 
karnej wyrok śmierci, wydany przez trybu­
nał orzysięgłych’, musi być przedłożonyjsą- 
iiovr Najwyższemu bez względu na to, czy 
skaźmy zgłosił zażalenie nieważności. Po­
nieważ zasądzony onegdaj na karę śmierci 
w «ndzie krakowskim Stanisław Zieliński 
za potrójny mord rabunkowy przyjął wyrok 
przeto frybunrł zgodnie z przepisami usta­
wy "ibył tajna naradę w obecności prokura 
lora, której protokół przedłożony becfzie 
Wrak z aktami sprawy Sądowi Najwyższe-

O d  czwartku, dnia 20 maja 192t r. w  Kinoteatrze „ S l it 5 K a “
Kiólow.i ekranów europ. ■ ER f* ffeJE  Y j f l  znana z „Pa-yskiej Zabawki1* w olbrzym em arcydziele, 
urocza wiośniana.genjalna b B  <il V # 4 l a * a l  I  UU jakiego dotychczas jeszcze nie byro, leżys. Keiteszap. t.:

t Z K K C  O  D t - u t H  O JC A C H
Wzruszający niuans wysław owy > awanturniczych i rzycód w 9 akt. osnuty na tle senzacyjnej powieści 
i saweiego de Monltpiu p. t . :  D C R C Z L C  . 1 1 -  1 3 .  — Film najcudniejszych kobiet i mężczyzn! —  Rzecz 
dzieje w Paiyżu. — Film najwsp ,uia!szycli toalet! — Cuda natury i przepych -salonów! — Najnowsze ka­
barety Paryskie! — bapię< e i eioty.m! - Dancingi na Moniniartrze — Przeąmlii balu artystów. — Wspa- 
n ale balety. -  Tijemnica acroiki Nr. 13 - Mistrz w fałszowaniu dokumentów". — Podrzucone dz ecko.— 
List w bibJj: — < zem się różni prawdziwi ojciec. - CLc woSć i małżeństwo. - Zdemaskowanie zbrod-

n ar.a  — Biedna dziedziczka oibrzym iego majątku.
Od czasu .Zabawki faiyakieji zjednała sob.t LUi D am ita set ca wszystkich ■ stała się momentalnie ulu­
bienicą krakowskiej Fubliczaości. — Niech nikt nie polni nie obecnie sposobności ujrzenia jej w ostatnim 
P ro g ra m  d w u g o c z in n y l  senzaryjnym c brązie. P ro g ra m  d w u g o d z in n y I

mu do rozpatrzenia. Sąd Najwyższy opinję 
swą przedłoży ministrowi sprawiedliwości i 
w razie nieułaskawienia skazańca przez Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, wyrok śmierci zo­
stanie wykonany ua dziedzińcu więzienia są 
dowego w Krakowie przez powieszenie. —  
Sprawa odesłania aktów do Sądu Najwyż­
szego ulec musi kilkudniowej zwłoce, gdyż 
drugi oskarżony Piwowarczyk, zasądzony 
na 15 lat ciężkiego więzienia, nie przyjął 
wyroku, a obrońca jego ma do 8 dni wnieść 
do sądu wywód zażalenia nieważności.

— FAŁSZOWANIE MONET ZŁOTO­
WYCH. Organa policyjne śledząc za fałszy 
wemi monetami wykryły w jednej z wsi p< d 
Krakowem w mieszkaniu Jana Kaczmarczy 
ka tajną fabrykę, gdzie podrabiane były mo 
nety 1 i 2-złutowe, oraz 50-groszówki, Falsy 
fikaty te puszczane były w obieg w wielkich 
ilościach. Fabrykę opieczętowano i wdrożo 
no dochodzenia karne.

—  KRADZIEŻ STRYCKCWA. Rachela 
Herstein zam. przy ul. Nadwiślańskiej 1, 8.
doniosła do policji, że przed tygodniem skra 
dziono jej ze strychu bieliznę wartości oko­
ło 600 i\ . —

— ZNOWU ROWERZYSTA Stanisław 
Karpiński zam. przy ul. Miechowskiej 1, 8 
zgłosił, że dnia 15 bm, skradziono mu z do­
mu przy ul. Sławkowskiej 1. 6 rower marki 
,,Viktorją' .wartości 100 zł.

tata 'pi M ulim i
na piątek 21 maja br. 

ivar“aawH 480 m 20*30 Koncert kam palny. "Wie­
deń 531 m 20*15 Wieczór pieśni ludowej. Berlin 501 
m i 571 m 20*30 Muzyka kameralna. Budapeszt 560 
m 20*30 Trio fartepjahu.we. Medjolan 320 m 21 
Koncert (kwintet). Jazz band. Praga 368 m 20*02 
Koncert oi kiestry. 22 Komunikaty. Rzym 425 m 
20*40 Koncert symfoniczny. Tuluza 430 m 20*45 Kon­
cert. Zurych 513 m 20 30 Muzyka. 21*50 Komunikaty.

Najlepsze radjofoniczne aparaty „RADJOŚWIAT** 
Kraków, Grodzka 32. Ilttsirowanj cennik po nade 
słaniu 60 gr.
W a H H S O B H n a H B H B H H m
Z SALI SĄDOWEJ.

Zaiui wili w wiiit Jiiiilntliu
23 uwolniono, a rencie obniżono kare.

Jak sobie czytelnicy przypominają, odłbyła się w u 
biegłym roku w tutejszym sądzie okręgowym kar­
nym rozprawia przeciwko 59-ciu młodocianym Ży­
dom ze sfer roboiiuozych i inteligencji, oskarżonym 
o należenie dio tajnego stowarzyszenia „Juge-nd“ . 
znaczną C z ę ś ć  oskarżonych policja aresztowała w 
chwili, gdy w ksalu stowarzyszenia sług przy Wol- 
nłcy 1. 4 adlbywaK wieczorek jubileuszowy z okazji 
dwudziestolecia , powstania stowarzyszenia „ Jtt(- 
gend“ . Reszta objęta została aktem oskarżenia na 
podstawie notatek znalezionych u aresztowanych.

Sędzia jednostkowy Dr HubaCZek skazał w I-Szej 
instancji 10-ciu oskarżonych Za występek należenia 
do tajnego stowarzyszenia w - charakterze przełożo­
nych na cztery tygodnie ścisłego aresztu umorzone­
go aresztem śledczym, zaś resztę — z wyjątkiem 
jednej oskarżonej —  za VySłcpck należenia do taj­
nego stowarzyszenie w charakterze c/Jonków na 
karę aresztu pi Zez dni 14 zamienioną na grzywnę 
w kwocie 70 zŁ 

Na skutek odwołania oskarżonych od winy i kary 
oraz odwołania prokurator i przeciwko wyrokowi I. 
instancji, o  ile mim nie orzeczono konfiskaty bi 
bljołeki, odbyła się cnegdnj przed tutejszym tryou- 
nałem apelacyjnym sądu okręgowego karnego roz 
prawa odwoławcza. Po przeprowat-zemu postępowa­

nia dowodowego i wywfluhch obrońców adwkató#, 
Dra Marguliesa, Dia Brossa, Dra Schwarzbarta, Drą 
Schnitzera i Dra Rosenzweiga, trybunał nie ui zglę* 
d-nił odwołania prokuratora, a uwzględniając apela­
cję obrony uwolnił 25 oskarżonych od winy 1 k a i( 
zaś reszcie obniżył karę z Czterech tygodni na IX' 
dzień aresztu, a z dwóch tygodni na tydzień a za* 
mianą i.a grzywnę w kwocie 21 zi.

Trybunałowi przewodniczył sso. Podobiński, WO- 
towali sso. Horski i sso. Kraus, oskarżał pnok DC 
Gniewosz.

O NAJsCIE n a  c u d z e  m ie &z k a n i b
Lokatorzy Feliks i "Wiktorja W. oraz właściciela 

domu Michał i Rozalja K. w Krakowie oskarżeni zo­
stali przez prokuraturę, że we wzajemnem poroża- 
mieniu wtargnęli w r. 1924 do mieszkania lokatorki 
Heleny W. przyczem rzeczy wyrzucili, a mieszka­
nie usiłowali opanować dla Wyżej wytiui niooych lo­
katorów. Czyn ten siię nie udał, gdyż jeszcze tego 
samego dnia policja wprowadzała prożku kiwaną z po 
wrotem do mieszkania. Sąd okręgowy kaltuy w Kra­
kowie skazał wszystkich oskarżony-i) za zbrodnię 
gwlatu publicznego na 4 miesiące ciężkiego Więdba* 
nia. LoLatorzy wyrok przyjęli, zaś na dktiiek odwo­
łania właścicieli domu odbyła się Onegdaj rozprawa 
w sądzie okręgowym jako apelacyjnym pod: przewo­
dnictwem sso. Krausa, przy współudziale sso. Bur­
skiego i sso. Stuhra. Po prztsiuchandu Świadków I 
wywodach zastępcy poszkodowanej adw. Dr Fen- 
sterblaua oraz obiońcy adiw. Dr Korrsreńcha, tiyŁw 
nał zatwierdził wyrok odnośnie dio Roz* Lju na­
tomiast Michała K. uwolnił od winy i kary, przyjmu­
jąc- za stwierdzone, że n-e brał oO udahJu w ijśd ia
FAŁSZOWANIE W EŁdLI SAMO PRZB Z SU| 

NIE STANOWI 0SZUS1W A
W  krakowskim sądzte okręgowym unmym od­

była się Ouegdaj rozprawa przeciw Szymonowi Jó­
zefowi . Sełingerowi o zbrodnię OSzUsh/a popełnia­
ną wten sposób, że oskarżony sfałszował kiflu, wek d l 
rzekomo wystawionych pn-re- Towarzystwo JMśneT* 
wa" w Żorach, Wybijając ipicczęć tego towarzystw* 
i podrabiając pod tą pieczęci A podpis _»k,WHJ£* 
towarzystwo. Weksle te puśdł Seldrbgef w ohieg. * 
w dniu płatności me mógł ich wykupić Oskarżony 
przyznał się do podrobienia pieczątki i podpisu, a 
tłumaczył się tern, że miał zamiar w dniu płatności 
weksle wykupić i że uczynił to zresztą za Zgodą, 
a przynajmniej za wiedzą poszkodowanego 1 awaTizy- 
słwa. Szkodę w całości wynagrodził.

Trybunał uwolnił oskarżonego od winy przyjmu­
jąc że samo fałszowanie podpisu na v eksJu nie 
stanowiło zbrodni oszust., a, gdyż nie stwierdzono, 
że sprawca działał w zamiarze wyrządzenia —.ody

Przewodniczył sso. Dr Morus, wetowali sso. Wax- 
chalowsk 1 sso. Gabrjel, oskarżał iprokwrator So 
zański, hronił nr uf. Dr Reinhold.

ZASĄDZENIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ
Przed sądem okręgowym karnym w Krakowie to­

czyła się wczoraj rozprawa przeciw stajce złodziej­
skiej, złożonej z Edwarda Czerwca, Marka Śmieta­
ny, Antoniego Guzika i Tadeusza Suseła, którzy dnia 
7 listopada ub. r. obiabowali w nocy kiosk Reginy 
Weinbergerowej. izabierając jjej wyroby tytoniowe 
i inne towary. Skradzione rzeczy oddaii do spienię­
żenia Stefanowi Blarasiniemu, Maksym.iljonowi Ja­
sińskiemu i Marjamowi Brodzie. Oskarżony Marek' 
Śmietana przy rozprawie i w śledztwie nie odpoWra- 
dal na pytania, zachowując się jak umysłowo chory. 
ZnawCy lekarze orzekli jednak, że jest. umysłowo 
zdrów, lecz tylko duchowo osłabiony. Oskarżony 
Maksymiljan Jasiński był 9-krotuie karany za kra­
dzieże karami 5 lat, 4 lata, 2 i poi raku, 1 noik i td. 
Jasiński tłumaczył się, że jest konfidentem policji 
i że w tym charakterze prz< bywa ze złodziejami, któ 
rzy z włamania z Weinbergowej dali mu trochę 
czekolady. Trybunał wymierzył Czerwcowi 1 rok, 
Śmietanie 10 miesięcy, Guzikowi 5 miesięcy a Su- 
selowi 7 miesięcy więzienia za dokonane kradzieże.-— 
Jasiński za zbrodnie nabycia czekolady skradzionej 
dostał 6 miesięcy więzienia, zaś Blarasini i Broda 
za przekroczenie uczestnictwa w kradzieży doatali 
3 miesiące względnie 1 miesiąc aresotn. 

Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski wo«ołnUi Ma.
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Ur W alor i s*o. łkiśaicki, oskarżał prokurator 
SOSwakopf. Oskarżeni nie mieli obrońcy.

0  OBRAZĄ RELIfeJI
Przed tym samym trybunałem stawał wczoraj An­

drzej Marchewka (lat 26) z Woli ZabierzOwskiej, 
oskarżony o obrazę religji przez przebicie ontrazu 
Chrystusa sztyletem oraz obelżywe wyrażanie się o 
'Bogu. Marchewka, który stawał bez obrońcy, za­
sądzony został na 1 rok ciężkiego więzienia.

Z giełdy
Giełda krakowska z 20 om., (w nawiasie kursy 

z 19). Akcje: P. Bank Przemysłowy 0.06, Tohali 
0.l9, Zieleniewski 9.30—9.40 (9.20), Parowozy 0.15, 
i>trug 0.25, Krakus 0.14, Chodiorów 49.60—52.

Tendencja dla walut mocniejsza. Wczoraj płacono 
*a dolary nieoficjalnie 11.80— 11.90, dziś kurs da­
lej siu : podniósł na 11.95—12.10. Kurs bankowy 
10.95—11.

Bioljfa w a/uawska
warszawska z  Dnia ao a. m. (PA71 

W aluty t Belfja 3282 Halandja 44018, Loadyn 53 91 
Nowy Jork l l  w7, Paryż 32:2, Praga 52 86 Szwajcaria 
201461, Wiedeń lełkŁO Włochyl2-7S
. PaPłeTy procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 
Ba 32, pożyczka kolejowa 165—168, pożyczka dola­
rowa 71.70 i  pół, notow. 773.90—768,45.

Akcja ■ Bask Wałzpoisk Kraków —■•— Pamk Prze- 
uyałewy Lwów 9.06, Bank Zw. Sp. Z ar. Pozaań 4 65 
Fuls 310, Wild — -  Cegielski 6-26, Parewezy 014 Za
Wiercie B‘10, Zeglega G Ct, Pel*__ nafta » 40, SUa i Swia- 

ieTów 0’12 Starachowice 0-81, Pocisk 0 31tle A-12, Clinaie.
Zieleniewski l ! « ,  Zyradów 6-25 Ćkoderów 3-39."

Claitla u u , lodtkd
■ W d s  w le d e n u e  z  Dnia aa b . a .  (PAT)

■n w izy. Amsterdam z»448, Belgad 1245, Berlin 16833 
Brnksela 2092, Bnd ipest, *813, Bukareszt 165, «kry- 
etanla 15211, Kopenhag* 1*5-65, Lendyn 3410, Madryt 
1*1*80 Medjelan 2 7 - ,  Newy Jerk 76696, Paryż 2691 
Praga 26*2, gefja 6*11 Sstekkelm 18905, Warszaw* 
*0*60 — <6*65, Znryck li**72 delary 716-56, belgijskie 
.— — knłgaiskie -  . .nńskie , marki niemie­
ckie 18868, angielskie 34-26, jngeatewiańskie 1242, net 
wesk'1 — — peukid cO’10-61-10, lameńskie 2t»s 
U W M iU  —*— K iwaj, -rau 136 40, hiszpańskie —- - 
czeskie Slr90, węgierskie 98-80, tnreclrłe — .

8 * 4 * 1  Zieleniewski «7\ Sileaja — Fante 162 
MJ. Karpaty 77 Ot -elieja 796, Sienna 14, Bank Mało 
p eiu  -  . Bank Mip. —• Tepege —-.

ClAlda zurychska
Starych, V30. 5 PAT. Paryż 15-25, Londyn 25.142, 

|iowy Jotik 5.175, Belg ja 14.53, Hodandja 207.90, 
(BeaŁa Lun, SzjtukłujJau 138.1 j , W iedeń 73, Oslo 
HM Hopienbefk 135.75, Sotf,a 3.75, Pmaga 1532, Bu- 
Oapeazt 0.728, B iulo^ód 9.10, Hed&uijgfosts 13.05, Bu- 
{doob Aires 207.5. Tendencja spokojna.

OlaMfa londyńska
. Londyn, 20. 5 PAT. Nowy Jork 4.865, Holandja 
S2B0 1/4, Francja 164.50, Belgja 165, Włochy 126.25, 
tiiiuncy 20.43 1/8, Szwajcar ja 25.14 1/8, Hiszpanja 
133.60, Danja 18.54, Szwecja 18.17, Norwegja 22.45, 
Hctaingfars 193.18, Praga 164-31.

Giołda paryska
Paryż, 20. 5 PAT. Londyn 164.50, Nowy Jork 33.80 

Eelgja 100, Hiszpanja 48u Holandja 1360, Norwegja 
032, Szwecja 902, Rumunja 12.30. Niemcy 801.

Olalcia nowojorska
Nowy Jork, 20. 5 (D) Warszawa 9, Londyn 48t>, 

Paryż 293, Wiedeń 14.12, Praga 290 1/4 Włochy 393, 
13 |g n 295, Budapeszt 14.12, Szwajcarja 19.31 H .1- 
Bingfors 252, Sof ja 72, Holandja 40.22, Oslo 21.69, 
fttopenhrga 26.25, Sztokholm 26.77, Hiszpanja 14.44, 
Ifalcnresizit 37, Berlin 23.81.

CIII
KTaków, 20 maja. 

(n) Obecu, spadek franki francuskiego na gieł­
dach światowych przewyższa znacznie Co do natę­
żenia aiynna dcrutę z marca 1924 r. W Zurychu 
■padł fmnk dę poziomu, nigdy dotychczas nie noto­
wanego, bo na 15.25, a więc nawet niżej korony cze­
skiej, zaś w Paryżu dolar osiągnął 19 l>m, kurs 35.15 
• w obrotach prywatnych nawet ponad 30. Dopiero 
na skutek erergioznej interwencji Banku Francuskie­
go UtSklO się nieOo obniżyć kursy walut, jednak nic 
wiadomo, Cry akuitek będzie trwały.

Spadek waluty francuskiej w ostatnich dniach jest 
tak gwałtowny, że wibri w dotychczasowym doświad- 
|Czeniom to darzyszy mu silna zwyżka cen i to na­
wet o 20—25 proc. w ciągu jednego tygodnia. Ten 
wzrost d ro ij m y pociąga zaś za sobą konieczność 
■podwyżek płac, co szczególnie Ciężko zaważyć może 
Ha 'budżecie państwowym z takim trudem ostatnio- 
■równoważonym,

Jeśli r-h-nd— n rrri-rr-^y *«( ó ^ r ' - r!—- ' 1 '

Wie ma ona rwiąze) z rokowaniami, jakie prowa­
dzi właśnie mm. finansów Peret z Anglji, w sprawie 
konsolidacji długu francuskiego. Nie jest wykluczo- 
nem, że zniżka franka wywołane, jest przez angiel­
skie i amerykańskie czynniki finansowe jako śro­
dek presji przeciw oporowi rządu francuskiego.

Rzącl zdaje sobie widocznie siprawę z niebezpie­
czeństw obecnej deruty fraitkowej §dyż nie waha 
się aapomocą afiszów wzywać społeczeństwo do wy­
trwania w tej „bitwie franka nad Marną", a nawet 
planuje podobno utworzenie Centrali dewiz celem 
kontrolowania obrotu walutami. Czy jednak takie 
częściowe środki bez szeroko zakreślonego planu ra­
dykalnej Sanacji walutowej osiągną skutek , jest rze 
czą nader wątpliwą.

Pirtia nln i Eini n$sa sit
W' ciągu wojny, od r. 1914—1918 produkcja cukru 

w Europie, a zwłaszcza w Niemczech, we Francji 
i Austrji zmniejszyła się znacznie. Najmocniej od­
biło się to na produkcji Francji, skoncert, owanej 
w zrujnowanych przez wojnę prowincjach północ­
nych.

W  r. 1918 produkcja cukru w Europie wykazuje 
stałe dążenie do Wzrostu. W r. 1923/24 wyniosła, 
ogółem 5 mii]jonów ton, w r. 1924 25 — 7 miljonów 
ton, w r. 1925/26 — powyżej 7 muj. ton.

Na czele kroczą Niemcy z 1 600.000 ton produk 
cji rocznej (1925/26); Czechosłowacja wyprodukowa­
ła 1,500.000 toń, o 500.000 ton więcej, niż w r. 
1923/24.

Trzecie miejsce z, kolei zajmuje Rosja, która wy- 
prdoukowała z górą 1 miiljoti ton, tj trzy razy ty­
le, co w  r. 1923/24. Czwarte miejsce zajmuje Fran­
cja — 750.000 ton ale i jej produkcja wzrosła zna­
cznie, skoro w r. 1923/24 nie dosięgała nawet 500.000 
ton.

RZECZY CIEKAWE.

Edgar Poe i :a v b o n ^
Europa, otaczająca Edgara Poe, całą jegoi 

twórczość i życie, szczególnym sentymentem 
dla tragicznych kolei życia wielkiego pis»* 
rza, nie wie o tent, jak zabobonny jest stosu* 
nek Amerykanów do osoby teg„ nieszczę­
śliwego artysty. Nietylko w sferach litera** 
kich Ameryki, ale nawet śród zwykłej czyc 
tającej publiczności panuje jakiś lęk przed 
osobą Edgara Poe. Imię jego wymawian®. 
jest zazw yczaj szeptem, a na podobiznę pó< 
ty niewielu ma odwagę spojrzeć

W  jednym z teatrów nowojorskich w y i i  
wiono obecnie sztukę pani Custing, które) 
bohaterem jesl osoba Edgara Poe. Otu ofc 
pisze „The Graphic" z powodu wystawienla 
tej sztuki: „Wszystko, co ma związek zD 
znakomitym naszym pisarzem Edgarem Pue* 
przynosi jak wiadomo, nieszczęście. Dlategc* 
oczywiście na premjerze teatr był prawie 
pusty. Jakież były rezultaty tego przedsta­
wienia. Po pierwszym akcie zmarł nagle dy* 
rektor tego- teatru. Dwie godziny późnie) 
padł kasjer tegoż teatru rażony ataktan ser. 
cowym. Następnego dnia główna wykonaw­
czyni została znaleziona w swem łóżku bez) 
życia.

Najzabawniejszą jest jednak głęboka ;-e«-l«T 
ksja, nasuwająca się sprawozdawcy teatral­
nemu z „G iaphic“ : „M ożliwą jest wszakże! 
rzeczą, iż wszystkie trzy zanotowane śmie? 
telne wypadki są zręczną reklamą autor- 
ską‘‘

O d a m  p. Tr«B)pcxy*skiag*. —  A n i siewem o nawym  rządzie. —  Brednie 
„K uriera  Poznańskiego.** —  WHeAszczyzna z* Piłsudskim .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20. 5 Sin. J aiikuj wiek wdaidomosoi 

z Pomania są jeszcze nadal chaotyczne, to jednak na 
podstawie tej garstki deipesz, które do Warszawy do­
chodzą, stwierdzić należy, że następuje tam stopnio­
we uspokojenie. Wyrazem tego uspokojenia może 
być w pierwszym rzędzie odezwa marszałka Senatu 
Trąmpczyńskiego, która brzmi:

Do społeczeństwa I Nad Polską, ugodzoną w serce 
Ostatniemi wypadkami zawisła goza. staC-ania się 
w dalsze bezprawie. Ta groza nakłada na obywateli 
święty obowiązek niew>tipienia w możność i ko­
nieczność zapewnienia prawa i nie wolno pogłęb ać 
zła jakiemkolwiek rozprężeniem lub jakimkolwiek 
odruchem. W  tej chiwiJi krytycznej jest obowiązkiem 
każdego kai ność narodowa. Społeczeństwo tej dziel­
nicy niechaj nie szuka w tao.” doraźnych. Władze 
istnieją. Przedstawicielem władzy państwowej jest 
wojewoda, któremu cała ludność winna jest posłach. 
W ojsko słuchać ma rozkazów dtowództw okręgowych 
Przywrócenie państwu prawidłowego rżadu z no­
wym Prezydentem- na czele, jest celem, do którego 
dążyć będę z tą samą UatO&ią, i  jaką wzywam do 
utrzymania w tej dzielnicy siły woli i Czyriu w obra 
nie prawa, która stać nę powinna źródłem odro­
dzenia dla całej Polski. Wzywani społeczeństwo do 
popierania usiłowań wszystkich zrzeSzeń pod ha­
słem skupienia siły i karności narodpA-ej. Duch i 
miłosierdzie Boże i potęga ducha Polski niech.i. 
przyświeci! Rzucam to wezwanie z głębj sumienia 
nąrod iwego w chwili, gdy naród obronić musi naj 
Wyższe dobtu swojego samoistnego bytu, nienaru 
Szalności przyszłości ojczyzny

Poznań, 20 maja. ; ■ ■ ■
Wojciech Trąmpczyński.

Jak widać, charakterysiyczną fechą tej odezwy 
jest nieuznanie jeszcze obecnego zadu. Podobnie 
też brzmi okóAnik wojewody poziańskiego, wydany 
do starostów i miast. W  okólniku tym w o j e w o d a  po­
znański Bniński uznaje jedynie marszałka Sejmu

Rataja, jako sprwująCego funkcję - prezydenta Rze­
czypospolitej. Okólnik stwierdza, że rezygnacja pre­
zydenta Rzeczypospolitej Wojciechowskiego była do­
browolna i Wobec tego Władza .marszałka Rataja 
jest legalną. O rządzie premjera Bartla okólnik tett 
nie wspomina ani słowem.

W dalszym ciągu nadchodzą z Poznania w.adt- 
mości, że stan wyjątkowy trwa nadial. Prasa, prawi­
cowa podaje z Warszawy poiwome wiadomości. We­
dle „Kurjera Poznańskiego Warszawa znajduje s ę 
w przededniu rewolucji socjalnej. Na ulicach War­
szawy spacerują oficerowie z czurwonemi kokardka­
mi. Wyrostki żydowskie aresztują aficerów rządo­
wych ■ prowadzą ich do więzienia. Jak dalece Po­
znań trwa w izolacji świadczy fakt że gidj dziś' 
Kurjer Czerwony" połączył sic z redakcją pewne­

go dziennika poznańskiego z prośbą o infci niację, 
drzemał wiadomość że władze zabroniły udziel n a  
informacyj przez telefon.

Mimo to,' wracający dzis z Poznania po- Ciszak, 
stwierdza, że połowa mieszkańców. BjL*a 1‘oznania, 
oraz większość ludności praCuj«Ct?i województwa 
poznańskiego sympatyzuje z marszałkiem Piłsudskim 
i' domaga się wobec faktów, jakie zaszły w War­
szawie, abv on objął urząd prezydenta RzeCzypo-'po. 
litej.

Ostatnie depesze z PoŁnania podają, Że narady
.rzedstawiciełi czterech prawicowych stronpiętw od­

bywają się stajee i że dotychczas nic powzięto ża­
dnych konkretnych uchwał.

Inaczej zgoła przedstawia się Sytuacja na Wileń­
szczyźnie. Tam bowiem większość stronnictw wzy­
wa marszałka Piłsudskiego, aby stanął na Czel* pań­
stwa. Dzisiejsze , Słowo Wileńskie" przjnosi wywiad 
z przedstawicielami społeczeństwa Willeńst iego; 
z którego wynika, że poczynając od hr Jerzego Hut- 
ten-Czapskiego, a kończąc na rektorze Zdiiechów- 
skim, wszyscy oświadczają się za marszałkiem iPił- 
sudskim Analogiczną jest również uchwała Związ­
ku Polaków z  kresów białoruskich.

W IADOMOŚCI RADJOFONICZNE 
PRZEDMIOT PIERWSZEJ POTRZEBY
Przy ulięy Hudson w Nowym Jorku wszy­

stkie mieszkania w 14 nowych domach zo­
stały zaopatrzone przez właściciela domów 
w ir t Tac.Je raujowe i głośniki, Ma to na ce­

RADJO i BM)
Jeden z dentystów londyńakicłi cieszy si<  

obecnie olbrzymią popularno*. ią i,, klłtnte- 
lą, gdyż w czasie dokonywania naiboleśnia}- 
szych operacji nakłada, pacjentom radjorłu- 
chawki na tuzy, co w dużym, stopniu- lagp^ 
d*i zdenerwowanie padentow
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Coue -  wielki mag Francji
£  C-si) Najciekawszą może osobistością we 
M uncji jest były aptekarz z Nancy Coue, | 
który stał się niejako czemś w rodzaju Mesju • 

i wielkiego przyjaciela ludzkości. Co- 
®*tennie pociąg przywozi do Naucv istne 
jfcelgrzymki ludzi chorych, szukających ra- 
™nku u tajemniczego maga z Nancy, Coue 

wszędzie, nietylko we Francji, ale i w 
Niemczech, setki zwolenników i uczniów, 
klórzy po całym swiecie szerzą siawę swe- 
10 mistrza, opowiadając rozmaite cudowne 
"iżtorje o  wyleczeniu przez Couego cho- 
Veh, których nowoczesna medycyna uznała 

*4 nieuleczalnych. — —
Metoda, którą Coue się posługuje, polega 

autosugestji. Coue leczy swoich chorych 
SUpkami. Zdarza się nieraz, że taka grupa 
kozy aż sto osób, Do takiej grupy wmiesza 
rj* są już osoby wyleczone, a dzieje się to 
jjjatego, by spotęgować nastroi przyjazny 
Ola Couego i w ten sposób niejako przygoto 
f^ać grunt dla jego zabiegów. Couego otacza 
^°góle atmosfera uwielbienia, która odrazu 
Jjdziela się wszystkim, którzy przyjeżdżają 
w  niego po pomoc, a ta atmosfera ułatwia 
^ouemu zadanie. Bardzo wielki też wpływ 
®ta na pacjentów osobistość Couego, który 
okazuje swoim gościom i pacjentom bardzo 
wiele serdeczności. Decydującym jednak 
®2ynnikiem jest jego wielka mądrość i głębo 

znawstwo ludzi, które mu pozwala zna 
f ś ć  odpowiedni ton indywidualny w stosun 

do każdego chortgo.
•Przed przystąpieniem do analizy pojedyń 

Czycn chorób rozpoczyna Coue swoje lecze­
nie ogólną sugestją, która mniej więcej w 
len sposób się przedstawia;

' Coue przemawia do swoich chorych: „Fro 
*Zę usiąść i zamknąć oczy, nie będę usiło­
wał was uśpić, byłoby «. bowiem zbytecz­
ne. Zamknijcie oczy tylko dlatego, byście

mogli skupić całą swoją uwagę, ale musicie 
sobie powiedzieć, że wszystkie słowa, które 
wypowiem mają się głęboko wryć w waszą 
pamięć i na zawsze tam pozostać, tak, że 
bez waszej woli „nawet bez waszej wiedzy, l 
całkiem nieświadomie dla was, wy i wasz j 
organizm będzie tym słowom posłuszny. I 
oto wam mówię, że trzy razy dziennie będzie 
cie odczuwali głód, mianowicie rano, w po­
łudnie i wieczorem, trzy razy dziennie bę­
dziecie mieli to uczucie, które wyraża się w 
słowach O jak się cieszę, że wkrótce będę 
jadł. I rzeczywiście każdy z was chętnie, 
bardzo chętnie będzie się przykładał do je­
dzenia, wcale go nie nadużywając. Codzien 
nie będziecie przez całą noc, tj. od chwili, w 
której was sen nawiedzi, aż do chwili obu­
dzenia, spali spokojnym i głębokim snem. 
Wszystko, co macie uczynić, uczynicie do­
brze, prędko i porządnie, ponieważ to was 
wcale nie męczy i nie wymaga żadnego wy

Po tych słowach przystępuje Coue do in­
dywidualnej sugestj* dla pojedyńczych pa­
cjentów. Zbliża się do nich, dotyka ich ewen 
tualnie rękoma i cichym głosem wypowiada 
sugestywne słowa odnoszące się do ich cho­
rób, a następnie, kończąc, przemawia już 
znowu do wszystkich; „Jednem słowem 
chcę, by każdy z was cieszył się doskonałem 
zdrowiem pod każdym względem. Teraz bę 
dę liczył do trzech, a gdy „trzy" wypowiem, 
otworzycie oczy i pomału obudzicie się ze 
swego stanu, ale każdy z was będzie się czuł 
zupełnie rzczkirr, zdrowym, wesołym, peł­
nym radości życia. A  więc: raz, dwa, trzy!“

Taka to jest metoda pracy Couego. W ido 
cznie człowiek współczesny jest bardzo już 
chory, skoro Coue należy do najsławniej­
szych ludzi w Europie..

Ze sportu
ż y d o w s k a  REWJA GIMN.-SPORTOWA

W niedzielę odbyła się na zakończenie Miesiąca 
Organizacji refWja gimnastyczne- sportowa, która 
kupiła  na boisku Ż. K. S. „Makkabi" około 500 
ćwiczących dzieci gimnaslyków i sportowców. Re- 
‘̂ ja wywarła na ogół wrażenie imponującej manife­
stacji. Pewne drobniejsze uchybienie natury lechmicz 
rej i organizacyjnej dadzą się łatwo wytłumaczyć 
tfenorodn ośca ćwiczącego materjału tak pod wzglę­
dem wieku jak i fizycznego uzdolnienia. Rozpoczął 
S»rwny korowód kilkuset Wychowanków Żyd. Towa 
fzystwa Gimnastycznego i szkoły hebrajskiej, poła­
żon y  z kilkoma sprawnie przeprowadzonemi wdlne- 
J*i Ćwiczeniami. Biegi Sekcji lekkoatletycznej „Mak- 
®»bi‘‘ ne wzbudziły większego zanteresowanda z po 
■todu małej ilości startujących, natomiast znana w

kolach gimnastycznych drużyna uCzehic p. Rubin­
steina, ćwicząca kwiecislemi obręczami, ^ywołała 
Żywe oklaski i uznanie dla ćwiczących i kierownika. 
Bardzo miły obraz przedstawiały równoczesne ćwi­
czenia wszystkich kursów na rozmaitych przyrzą­
dach, szczególnie technicznie dobrze wyszkolona 
drużyna panów na poręczach.

Pierwszą część zakończył korowód rowerów, u- 
slrojonycli w barwy narodowe poozem na zakończe­
nie uroczystości odbył się mecz piłki nożnej repre­
zentacji klubów żydowskeh przeciwko II drużynie 
„Makkabi'1.

Szczególne uznanie należy się leż kierow nikom  
ćwiczeń pp. Kałuinemu, Rubinsteinow i i Tepperowi.

Ogólna reżyserja spoczywała w rękach p. Billiga, 
który wywiązał się znakomicie z ciężkiego Zada­
nia. W  rewji wzięły udział Wszystkie krakowskie 
kluby portowe żydowske i Żydowskie Towarzystwo 
Gimnatyczne.

z R?bk£
przeżywszy lat 70, zmarła w poniedziałek, 
dnia 17 maja 1926 r. po krótkich a dole­

gliwych cierpieniach w Rabce. 
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 18-go 
maja 1926 r ,  o czem zawiadamiają w nieu­
tulonym żalu pogrążeni

Mąż, dzieci i wnuki.
O sobnych  zaw iadom ień nie w ysy ła  się.

Na froncie marokańskim
Fez. 18 5. Na całym froncie panuje naO- 

gół spokój. Riffeni przygotowują środki o - 
brony w górzystych okolicach. Wojska fran 
cuskie w przededniu większych operacji w o 
jennych organizują zdobyte pozycje.

Ptryż, 18 5, PAT, „Matm" donosi z Rabu 
tu, że z powodu posuwania się wojsk franca 
skich i hiszpańskich Riffeni ewakuowali Tar 
gist. Pozycje, zdobyte na północ od dolnej 
Uergdi, świadczą o posunięciu wojsk franca 
skich i hiszpańskich w ciągu ostatnich duł 
z górą o 20 km, ------------ -

Włoski towarzysz Amundsena
Rzym, 18 5. PAT. W olff. Pułkownik Nó- 

bile, który przeleciał biegun północny otrzy 
mać ma obecnie rangę generała i objąć m& 
komndę nad włoską flotą nadpowietrzną. —  
Następnie zostanie on zamianowany houoro 
wym obywatelem miasta. Rzymu. ...j

Dul ii rt kitutnii a la M
i-ondyn, 18 5. PAT. Parowiec pasażerski

Kalifornja w drodze z Nowego Jorku do Liz­
bony zderzył się w mgle z górą lodową bez 
poniesienia znaczniejszych szkód. Gdyby gÓ 
ra lodowa była zwTÓcona bokiem do kierun 
ku podróży okrętu, który wiózł 400 pasaże­
rów, wówczas zdaniem oficerów okrętowvcL 
powtórzyłaby się katastrofa okrętu Titanic.

Kronika fotograficzna
— Wc.zor.ij ukończył się w Kairze proces przeciw 

7 oskarżonym o dokonanie w roku 1922 ssaregu za­
machów politycznych i morderstw. Trybunał ogłosił 
wczoraj wyrok tylko przeCliw Mohumed Tałlimy Ef- 
feiidi Al cm u, który został zasądzony na śmierć. 
Wyrok przeciw innym będzie ogłoszony 25 bm.

— W  czasie prób Ze spauochronamii nastąpiła 
w GalaCu (Rumunja) katas-ri ofa. Mianowicie spado­
chron kapitana Hitnosa nie ot w orzył się i lotnik 
spadł z wysokości 1000 metrów, ponosząc śmierć 
na miejscu.

h  m

p n y jM la  m u fk i*  zam ów ienia w  xafei«r d ra u n ta ia  wchodzące —  w szczególności 
draki I n k c w c ,  kupieckie, in n o yilo w < ? reklrntowe, e m o p lt r *  i dzieła wykonując 

tik o w e  starannie, szybko i po cenach cuniarkouianych.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 27».
i l f l

W R  t n e
I R f l H U U f i B U l B f l I A M S I B
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i
Ofiary kwasu moczowego

Podagra
R eum atyzm
Piasek
Arterio-Scleroaa 
Kwasy

AttMfjffc, fT&wmlc P* w jeasiwiltt t
p iciu , Mtisl co dHaMąc p tts p r o w a d s ł ł kurację 
TJrodOaSfcŁm. kW ry g*  U 4h*Wn prted  n u k a tti padfc- 
f  ry c ia tta l. feum atycrnem i i kolkam i nerkow cm i 

Z  chw ilą , gdy rtooa przybiera k o lor  czerw ony lob  
rnw iera piasek, sp ItS id r  g o  rat u Bak do UrOdóllóla

Środek zalecony prze* 
P rcf L a n c a r e a u K  h. 
Prezesa A kadem ii M edycz­
nej *  jago dsteie o  poda­
grze

Zatruty przu k v»s  neuaw y. drpeiony prze2 cferpteoik. siole b,< untoWtnj tylko przes

URODONAL CHATELAIN A
p o n l e w t l  U R O D O N A L  r a z p a a z c z k  K W A S . M O C Z O W Y  

URODONAL CHATELAINA m oi na nabyć wa wszystkich aptekach ł sktadach aptecznych 
P r z y  k u p a le  s w t u e a ć  d k l s i y  u w a g ?  n a  f i r m ę  w y n a l a z c y  C H A T E L A 1 N * A . 

O moralne Reere^ntocjd Wa.ln.. ■. Fk4iz 4, Tel. 73*39 I 159>SO.
z r i - u i a j f  UR O D O U AL z polaka I fr* ncuaka etykietą.

liota nłizń
Seiler, Coofiic uiat. p*a- 
« io  nowe, okazyjnie do

a tzodanJa. Skład fortepianów  
S m olarek*, 8u t i k a  §

3 wkoło {k̂ hbiu ;h‘i ^
• lty c łm lu t  do wynajęda. W )»-
ó am oit: Skrytka pot " owa 39

DnntibniD ■*«2 p°koi Da biurorUUUKUJt! (aajchetiiiaj Crodzka 
la b  p o l e g ł e ) .  7  l » r iu i<  i  „
• I ta k a  WarOOkOW J a ,1.* d > 
B >  B tą t t s r a ,B ń a k  Z

R a k lit «
damską, i iqie'»ks używa­
na k dobrym t lanie l-inię. 
zgtos teeia pod „Rakieta* 
do Administracji N. li z.

Pokój sLf, ład­
nie umeblowany natych-
miast, poszukiwany. ZgŁ 

• .Medyk* do Ad.N. D*pod,

REKLAMA 
dźwignie 

s handlu::
e ▼ W Y W W T W

[IBCZATKI różnego rodzaju wykonuje
I. Horowitz Hrakcw, Dietl => 54
Szyldy tmaljowaue i metalowe po bardzo ei- 
Bkich cenach. — Zamówienia miejscowe na 
placzełkl wykonuje się w ciąuu dnia, za- 

niejsoewe odwrotną pocztą.
Wszelkie przybory pieczątkarskie na składzie

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich, 
gotowe 1 na zamówienie poleca wytwórnia

„fi obierzec" Kraków, Podwale 3.

100% CZYSTY TŁUSZCZ JADALNY 
1 ORZECHÓW KOKOSOWYCH 
UŻYWANY JEST WSZĘDZIE DO 
G O TO W AN IA I

S M A Ż E N I A  I
i P I E C Z E N I A

WAMU3 BAKBEO WWDAjjJNW
JE D N O R A Z O W A  P R Ó B A
PRZEKONA KAŻDEGO O  JA K O Ś C I

Sery Ementhaler, Poąuefort, Parmezan, 
Trapistów, Litewski, Eidamer, 
Chester oryginalny angielski 

po najtańszych cenach sprzedaje firma:
Wojciech Olszowskiw Kr,kowl*Mały Ryamk
Zamówienia z  prowinoji U B k u te c z n la  się odwrotnie

Newe założona
SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 
dla kopców I rzemieślników

P e n s jo n a t  K it :  urządzony z kom 
fortem elwarty od 1 maja br. Przyj­
muje osoby starsze . dzieci. Na maj, 
czerw i cc po ko je z k achnią dowynajęcia 
W I- szym sezonie ceny o 40o/u zniżone. i l

Dryg. wózki, ozieciece
„Brenna bor* i „Premier* ora* innych typów 

poleca najtaniej

B. BOTWlWJrakóW,.
Cenniki wysyła się H utalMlun SD er. ■ matul).

z  W fr . u tłti. ar Z a k o p a n e m
załatwia wszolkie czynności w zakres banko­
wości wchodzące, wykonując powierzone Jej 

zlecenia szybko i solidnie.

ZNAK OCHRONNY

ANT« SEPTYCZNO- 
KOSL.ETY a N Y

fROC 11. D O M O W Y
Prócz innych zalet usnwa nieprzyjemny zapach ust, 
po golenin oczyszcza skórę, niezbędny dla spor­

towców, w podróży itd.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

INFORMATOR KRAKOWSKI

I

Magistral m. Krakow a, W W. Świę­
tych 3. Tel. 2óOó.

Gm .na żydow ska (tamże urząd metry­
kalny), Krakowska 43. Tel. 307.

Oi ganlzacjaSJonlstyczna, Stradoml5 
oficyny I. p. Tel. 4541.

E uro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 
Tel. 4C57.

Krakowski# s«ow. Kupców, Grodzka 
L. 43. Tel. 3267.

Krakowskie Sto w* rokodstelnlków,
Podbrzezie 6.

Szpital żydow ski, Skawińska8. Tel.232. 
Pogotow ie ratunkow e, A.Potockiego 

T il. 100.
straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
inform ator k o le jo w y. Tel. 2108.
Sad przem ysłow y, Kanonicza 22. 
Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28.
Ekspozytura Zakładu P 4 - ‘-.yfnego

dla funkcjonariuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588.

O b w o d o w e  Biuro Funduszu Bez­
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472.

Państwowy U rzą d  Pośrednictwa
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

U rząd  Rozjemczy ula spraw najmu
Plac W W. Świętych 8. Magistrat, ofic.

O kręgo w y Związek Kas cnorych,
Batorego 5, UL p. Tel. 2204.

kasa Chorych w  Krakow ie, ul. Duna- 
jewsłdego I i. Tel. 132 i 4662. 

„ w  PO dgorzu (Filia), Plac
Serkowsk.ego 17. Tel. 450. 

„ Poradnia dla Cboryeh na oc/y
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289. 

„ Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ui. W awrzyńca 5 
Tel. 343.

Miejski U rząd  Zdrow ia (flzykat),
Kraków, Magistrat. Tel. 373.

Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd­
nik Biily Tel. 1075.

Szpital iw .  Łazarza, biuro admininua •
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 8466

k Redaktor naczelny Dr. W . Berkelhammęr- — Red, udpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej ®


